
Pojedynczy numer 20 groszy. Nakład 3K SOO egzemplarzy. numer ODejmuje

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

--------- PRBNUMERATfl:
______

praniu! 1 asen?al?th w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
w°^mRa m ,k w’ rta 1"1 e 8.25 zł., na pocztach przez listowego
W 8.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł.
Sodn°Jnawnn.W u°1!--8 S-°° ?S/° FrancP i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie.

YTZSZ^ SI^’ strajków lub t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
i/ j Pisma, a prenumeratorzy nie maja prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od godz. 11 -12 w południe oraz od godz. 5-6 po południu.
Kekopisow Red. nie zwraca.

_

Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
spedycja (centrala: Poznańska 30 - filja: Dworcowa 2) otwarta od go-

dżiny 8 rano do godziny 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administr.

ul. Poznańska 30

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki flkc.

..--
’ OOIOSZENIA: ’

20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub
dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 groszy,
każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych
wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogło­
szenia skomplikowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane

miejsce ogłoszenia — Administracja nie odpowiada,
jłatności i prawem dla wszelkich sporów sądowych jest B;
.onta bankowe: Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T.

Konto czekowe: P. K . O. nr. 203713 Poznań.

Telefon administracji 315.-Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcii 326

Numer 69. I BYDGOSZCZ, piątek dnia 25 marca 1927 roku. I Rok XXI.

Porażka lewicy.
Warszawa, 22 marca.

Wynik głosowania na dzisiejszem
,posiedzeniu Sejmu nad wnioskiem
,,Wyzwolenia" o wyrażenie votum
nieufności ministrowi sprawiedliwo­
ści p. Meysztowiczowi oraz ministro­
wi rolnictwa Niezabytowskiemu wy­
wołać może pewne zdziwienie i do­
mysły. Wniosek bowiem, za którym
głosowała cała lewica polska i mniej­
szości narodowe, upadł dzięki głosom
stronnictw umiarkowanych z prawi­
cy i centrum, a więc głosami tych
stronnictw, które, jak się można było
spodziewać, oświadczą, się za obale­
niem obu ministrów. Takie stanowi­
sko obozu umiarkowanego byłoby
zgodne z rolą opozycyjną, w jakiej
ten obóz pozostaje wobec rządów
pomaj owych. Tymczasem głosował
inaczej. Jakież są tego przyczyny?

Otóż nie należy zapominać, że
wniosek o votum nieufności wyszedł
Z klubu ,,Wyzwolenia". Klub ten, jak
wiadomo, bardzo mocno ucierpiał w

opinji Swoich własnych zwolenni­
ków wskutek znanej afery z posłem
Wojewódzkim. Sąd marszałkowski
stwierdził niedwuznacznie, że poseł
Wojewódzki, jeszcze jako członek

,,Wyzwolenia", pobierał za swoje u-

sługi, oddawane defenzywie wojsko­
wej pewne sumy, które oddawał na

cele swego stronnictwa, t. j . tegoż
,,Wyzwolenia". O pochodzeniu tych
funduszów wiedziano w stronnictwie,
ale na to nie reagowano w myśl
rzymskiej zasady, że ,,pieniądz nie
śmierdzi". Ponieważ do wykrycia
niehonorowej roli posła Wojewódz­
kiego, a tem samem do skompromi­
towania ,,Wyzwolenia" przyczynił
się w głównej mierze rząd p. Piłsud­
skiego, przeto ,,Wyzwolenie" pragnę­
ło się zemścić, a obawiając się atako­
wania całego rządu, zrobiło to tylko
w stosunku do dwóch ministrów.
Przy tej sposobności chciało ,,Wy­
zw’olenie" pozyskać sobie życzliwość
niedawnych przyjaciół i sprzymie­

rzeńców, mniejszości narodowe. Dla­
tego też zaatakowało ministra Mey­
sztowicza, który zarządzeniem w

sprawie białoruskich ,,hurtków" na­
raził się mocno wszystkim mniejszo­
ściom narodowym i komunistom. Nic
też dziwnego, że te ugrupowania sej­
mowe z całą gotowością poparły
wniosek ,,Wyzw’olenia". Za votum nie­
ufności głosowali również socjaliści,
którzy udają opozycję, choć w rzą­
dzie mają dwóch swoich ministrów.
Cała ta kompanja skupiła dla swo­
jego wmiosku zaledwie 84 głosów,
choć liczba posłów z lewicy i mniej­
szości narodowych dochodzi 200. Wi­
docznie wielu z tych wstrzymało się
od głosowania już to ze strachu, by
wniosek nie przeszedł, już też dlate­
go, że nie solidaryzowała się ze swo­
imi przywódcami.

Stronnictwa umiarkowane, między
:niemi i Ch. D,, głosowały przeciw
wnioskowi, uważając go za demon­
strację oraz za próbę wybielenia
,,Wyzwolenia". Zdaniem stronnictw
umiarkow’anych cały rząd nie zasłu­
guje na zaufanie, a ministrowie,
przeciw którym skierow’any był
;w,niosek lewjcy, nie są przedmiotem

specjalnej niechęci. Nie mogła też
umiarkowana część Sejmu wyciągać
kasztanów z ognia dla lewicy. Wia­
domo nie od dziś, że ministrowie

Meysztowicz i Niezabytowski, przed­
stawiciele obszarników, nie cieszą się
zbytniem zaufaniem tych stronnictw,
które poparły zamach p. Piłsudskie­
go. Prasa zaś rządowa niejednokrot­
nie wyrażała opinję, że obu tych mi­
nistrów należałoby zastąpić ludźmi

stojącymi- bliżej ,,komendanta".
Przez obalenie pp. Meysztowicza i

Niezahytowskiego stałoby się zadość

pragnieniu lewicy, która stanowiska
obu ministrów obsadziłaby swoimi
ludźmi. Kandydatów na teki jest
poddostatkiem na naszej lewicy. Śle­
po oddany premjerowi p. dr. Pola­
kiewicz zapewne baydzo chętnie za­
mieniłby krzesło poselskie na fotel

ministerjalny podobnie jak p. Po­
niatowski (,,Wyzwolenie") z przyjem­
nością wróciłby na stanowisko mi­
nistra lotnictwa, jako, że już swego
czasu ten urząd piastował. Dzisiej­
sze głosowanie odsunęło ziszczenie

tych nadziei na dalszą przyszłość.
Owa znienawidzona ,,chjena" po­
krzyżowała plany sanatorów, gło­
sując przeciw wniosk,owi ,,Wyzwole­
nia". -u- - - -

Zabiegi lewicy nie zakończyły się
jednakowoż. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu zgłosił klub niezależ­
nej partji chłopskiej, (N. P. Ch.) wnio­
sek o votum nieufności dła całego
rządu. Jest to zatem atak z działa

dużego, ho największego w parla­
mentarnej taktyce, kalibru. Ten
wniosek wymagać będzie rozważe­
nia przez cały Sejm. Chodzi bowiem
o obalenie całego rządu. I jakkol­
wiek ten wniosek uważać należy tyl­
ko za demonstrację, to jednakże ma

ta demonstracja inny charakter, niż
wniosek ,,Wyzwolenia". Okazuje się
bowiem, że dła lewicy rząd p. Pił­
sudskiego jest zanadto umiarkowa­
ny. Sądzi, że przez obalenie rządu
uda się doprowadzić do utworzenia
nowego, ale już wyłącznie lewicowe­
go gabinetu. Stronnictwa praworząd­
ne dobrze muszą się zastanowić, czy
mają ułatwić ten plan lewicy i przez
to narazić państwo na nowe wstrzą-
śnienia. Mojem zdaniem należy
wszystko uczynić, by odpowiedzial­
ność za następstwa ewentualnego
upadku rządu p. Piłsudskiego pozo­
stawić lewicy. Przed kampanią wy- -

borczą ma to doniosłe znaczenie tak- j
tyczne dla obozu umiarkowanego.

- Zabrzeski, 1

Jak będą pieniądze,
to poprawi się byt urzędnikom.
Warszawa. 23. 3 . (PAT). P, mini-

j ster skarbu przyjął dziś delegację
Zjednoczonych Zrzeszeń i Stowarzy­
szeń Urzędników Państwowych, któ­
ra złożyła mu obszerny memorjał w

sprawie poprawy bytu. W szczegól­
ności memorjał domaga się podwyż­
ki uposażeń, wypłaty dodatku mie-

j szkaniowego, dodatków funkcyjnycl
iit.d.

) P. minister wysłuchał postulatów
j delegacji i przyrzekł rozważenie me

, morjału. Spełnienie postulatów u

rzędniczych zależne jest od sytuacj
. finansowej państwa,

Szczury uciekają z tonącego
okrętu.

Secesja 3 posłów z Niezależnej Partji Chłopskiej.
Warszawa, 24. 3 . (AW). Prawicowa

opozycja w klubie sejmowym Nieza­
leżnej Partji Chłopskiej, złożona z

posłów Bonina, Szakuna i Szapira,
wystą,piła z partji. W wydanypi ko­
munikacie posłowie ci motywują
swoją secesję niesolidaryzowaniem
się z metodami dotychczasowego
kierownictwa klubu, które spowodo­

wały likwidację legalności stronni­
ctwa. W fen sposób w N. P . Ch. pozo­
stało tylko 4-ch posłów: Wojewódzki,
Balin, Hołowacz i Fiderkiewicz. Se­
cesja prowadzi rokowania ze Stron­
nictwem Chłopskiem o wstąpienie
tam, jest jednak rzeczą wątpliwą, czy
zgodzą się na to władze Stronnictwa
Chłopskiego.

Zdrajcy i szpieg§ - a sami żydzi!
Wykrycie wielkiej organizacji szpiegowskiej w Wilnie.

Wilno, 24. 3 . (AW). Wczoraj rano

policja polityczna przystąpiła do lik­
widacji organizującego się w Wilnie

okręgowego komitetu komunistycz­
nej partji Zachodniej Białorusi, któ­
rego członkowie pozostawali od dłuż­
szego czasu pod obserwacją policji.
Ujęto zarząd w składzie 5 osób, w tej
liczbie 2 studentki - żydówki uniwer­
sytetu Stefana Batorego. Cały skład

okręgowego komitetu oraz technicy,
instruktorzy etc. rekrutow’ali się
przeważnie z pośród żydów. Stwier-

dzono, że komitet utrzymywał bez­
pośrednią łączność z Mińskiem i
Gdańskiem. Prócz akcji komunisty­
cznej prowadzono robotę szpiegow­
ską. U jednego z członków organi­
zacji wykryto szyfry, któremi posłu­
giwano się w korespondencji z So­
wietami. Pozatem wykryto odezwy
komunistycznej partji Zachodniej
Białorusi i Mopru oraz okólniki do

podwładnych w sprawie zbiórki pie­
niędzy na więźniów komunistycz­
nych w Polsce.

Przed wznowieniem rokowań

handlowych polsko-niemieckich,
Prowokująca wiadomość
,,Deutsche Rundschau",

Bydgoska ,,Deutsche Rundschau" do­
nosząc z Warszawy o bliskiem podję­
ciu rokowań handlowych, dowiaduje
się, żc sprawa ósiedlenia obywateli
republiki niemieckiej będzie przed­
miotem 2 miesięcznych rokowań dy­
plomatycznych. W tym czasie — pi­
sze ,,D. R." — nie wolno (dtirfen kei-
ne) wydalić żadnego Niemca z Rze­
szy.

’

To ostatnie zdanie musi wywołać
wrażenie, jakoby Polska była zmu­
szona poddać się nakazom Berlina i
zobowiązać do ograniczenia swej su­
werenności. Są to oczywiście niedo­
puszczalne wymysły bydgoskiego
,,blatu", przeciw którym należy za­
protestować i zażądać sprostowania.

Posiedzenie Rady Ministrów.

Warszawa, 23. 3 . (Pat.) Dnia 23 bm.

odbyło się posiedzenie P,ady Ministrów,
na którem uchwalono m. i. projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o przymusowem w’ywłaszczeniu
gruntów na rzecz skarbu państw’a pod
budowę kolei Kalety—Herby—Podzam­
cze, projekt rozporządzenia Prezydenta

Rzeczypospolitej o wprowadzeniu za­
miast dotychczasowej nazwy ,,Mini­
sterstwa Rolnictw’a i Dóbr Państwo­
wych" nazwy ,,Ministerstwo Rolnic­
twa", skreślając dwa ostatnie

wyrazy w poprzednim tytule. Pozatem
Rada Ministrów’ pow’zięła uchwałę w

sprawie przejęcia przez rząd polski
majątku tzw. szkoły batignolskiej w

Paryżu oraz projekt rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie zmiany ustawy o prawie autor­
skim.

Zaopatrzenie Przybyszewskiego na

starość.

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.) Rada Mi­
nistrów na wczorajszem posiedzeniu
przyznała Stanisławowi Przybyszew­
skiemu stałe zaopatrzenie. Wyniesie
ono około 400 złotych miesięcznie.

Będzie pożyczka to będzie i Sejm,

Warszawa, 24. 3 .(Tel. wł.) Wobec

ważnych prac Sejmu, sesja prawdopo­
dobnie nie będzie zamknięta. Sejm
okazałby się koniecznym na wypadek
otrzymania pożyczki zagranicznej i po­
trzeby jej ratyfikacji.
Ćwiczenia wojewodów w badaniu ducha

narod:u,
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.) Dnia. 2

kwietnia odbędzie się zjazd wojewodów
Chodzi o zorientowanie się w nastro­
jach społeczeństwa. Obrady trwać bę,­
dą jeden dzień. Minister Składkowski

ograniczy} przemówienie każdego mów­
cy do 15 minut.

Przyzwoity poseł socjalistyczny.
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.) Poseł Wa-

syńczuk, socjalista-Ukrainiec, wystą­
pił z sejmowego klubu związku wło­
ściańskiego. Powodem wystąpienia
były sowieckie orjen.tacje klubu.
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Nowy dowódca O. St. VII objął
urzędowanie.

Z Poznania donoszą: onegdaj gen.
Dzierżanowski objął urzę.dowanie, jako
nowomianowany dowódca D. O . K. VII
’— Paznań.

Bezrobotni i... bezdomni.

Warszawa, 24, 3. (Tel. wł.) Zarz.ąd
główny związku rolnego informuje, że
liczebność nieugodzonycb robotników

rolnych na 1 kwietnia jest katastrofa!,
nie wielka. Khe ugodzonym grożą eks­
misje sądowe.

Militaryzują nawet prasę!

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł.) Naczelnik

wydziału prasowego ministerstwa
spraw zagranicznych Tadeusz Grabow­
ski mianowany został posłem w Brązy-
łji. Jego następcą ma zostać kapitan
Libicki, attache poselstwa polskiego w

Finlandji, który nie jest dziennikarzem
ani publicystą.

Usiłowane zabójstwo posterunkowego.
Warszawa, 2-4 .3 . (Tel. wł.) Poste­

runkowy Żar strzelił kilkakrotnie do
komendanta posterunku policji w Wo­
łominie Zawadzkiego, ale chybił, po­
czem odebrał sobie życie. Samobójca
był nerwowym i zdawało mu się, że

cierpi na raka Do Zawadzkiego miał

prywatną urazę.

!Uproszczenie w wydawaniu paszportów
zagranicznych.

Warszawa, 24. 3 . (Tel. wł.) Minister
Składkowski rozesłał okólnik do woje­
wództw, w którym wskazał wyraźnie,
że ceny paszportów zagranicznych nie

ulegną zmianie. Natomiast wprowadza
się ułatwienie przy decydowaniu o ul.

gach paszportowych. Dotychczasowe
uprawnienia wojewodów przelano na

starostów Od odmownej decyzji re-

kurs będzie zgłaszany do wojewody a

nie do ministra.

Duńska Zapolska w Warszawie.

Warszawa, 24. 3 . (Tel. wł.) Znana po­
wieściopisarka duńska Karlin Michaelis
autorka ,,Wieku niebezpiecznego",
przybędzie jutro do Warszawy na za­
proszenie polskiego Penklubu i wygło­
si w niedziele odczyt pt. ,,Miłość, mał­
żeństwo ?. rodzina".

Kanclerz Mars bawi się antypolskim
li!mem.

Warszawa, 24. 3 . (Tel. wł.) W je­
dnym z wielkich kinoteatrów berliń­
skich odbyło się wczoraj wyświetlanie
propagandowego filmu antypolskiego
,,Naród pod krzyżem", osńutego na tle
walk górnośląskich. W uroczystej
premjerze, na, którą, rozsyłał zaprosze­
nia prezydent regencji górnośląskiej,
wziął udział kanclerz Marx.

Z kryminału do Sejmu!
Poseł Baranów, zasądzony na 6 lat kryminału, po 4 latach

zostaje ułaskawiony i z pryczy więziennej przechodzi na ławę
poselską.

Warszawa, 23. 3. (Pat.) Sejmowa
komisja regulaminowa na dzisiejszem
posiedzeniu przystąpiła do rozpatry­
wania wniosku ZLN o uznanie za wy­
gasły mandatu posła Baranowa z klu­
bu Białoruskiego. Poseł Bara,nów je­
szcze przed uzyskaniem mandatu do

Sejmu staną,ł przed sądem jako oskar­
żony o udział w spisku powstańcz,ym
na terenie województwa białostockiego
i w wyniku procesu skazany był na 6
lat więzienia na podstawie art. 102 ko­
deksu karnego (zbrodnia zdrady stanu).
Po odsiedzeniu 4 lat p. Prezydent Rze­
czypospolitej

’ darował posłowi Bara­
nowi resztę kary. Po opuszczeniu wię­
zienia poseł Baranów zjawił się w Sej­
mie i dotąd w nim zasiada. ZLN zgło­
sił wniosek o uznanie jego mandatu
za wygasłe, a to z tego powodu, że ar­
tykuł kodeksu, na podstawie którego

skazano Baranowa, zawiera Implicite
pozbawienie mandatu poselskiego.

- Wniosek referował pos. Rąb (ZLN).
Poseł Sehreiber (Koło żyd.) wniósł o

odroczenie obrad do czasu otrzymania
odpisu pisma Prezydenta Rzplitej o da­
rowaniu reszty kary, gdyż pismo to

może zawierać również darowanie jej
skutków. Ponadto nos. Sehreiber za­
proponował, aby na posiedzenie zapro­
sić marszałka Sejmu celem wyjaśnie­
nia, jak marszałek traktował mandat

posła Baranowa w czasie, gdy ten od­
siadywał karę więzienia.

Za tym wnioskiem oraz przeciwko
niemu wypowiedziała się ta sama ilość

po pięciu posłów. W tej sytuacji prze­
wodniczący poseł Popiel (NPR) roz­
strzygnął na korzyść wniosku posła
Schreibera, wobec czego wniosek ten

został uchwalony, a tem samem obrady
odroczono.

Burmistrz gdański
szuka nowego guza z Polską.

Sztuczne oburzenie bydgoskiej Rundschau.

Nacjonalistyczny senat, gdański
czerpią się lada guzika, aby wywo­
łać awanturę z Polską. Gdańsk jest
schroniskiem wszelkich szumowin
;politycznych ż Niemiec, ale razi se­
,nat gdański obecność straży przy
wyładowni amunicji polskiej na

,,Westerplatte". Straż tę ehcieliby
hakatyści gdańscy usunąć, aby pu-
czyści z Niemiec tem łacniej mogli
amunicję wysadzić. Otóż polski
sierżant, przydzielony do owej stra­
ży, podobno ubiegłej niedzieli w Neu-
fahrwasser usunął wieniec, złożony
przy pomniku dla żołnierzy niemie­
ckich, poległych we wielkiej wojnie.
To dało powód do wielkiego protestu
senatowi. Bydgoska. ,,Rundschau"
nazywa to ,,Bubenstreich”. Otóż
szkoda słów tracić na pogwałcenie
pietyzmu dla umarłych. Pod tym
względem niema różnicy zdania. Nic
osłabi tego !akt, że w Niemczech wy­

padki zniszczenia nagrobków na

cmentarzach żydowskich przez na­
cjonalistów niemieckich w ostatnim
czasie dość często były notowane.
Zanik pietyzmu dła umarłych, dla
kościołów7, to dzieło głównie Niem­
ców7, którzy zniszczyli liczne kościo­
ły w Polsce, w Reims, Louvain itd.
itd. Opinję wyrobili sobie Niemcy
wskutek owych zbrodni taką, iż w

czasie wojny powszechnie przypisy­
wano im, że ze zwłok poległych żoł­
nierzy swych wytapiają tłuszcze dla
celów technicznych. Polska musi u-

ważać, aby nie dała nawet cienia do

podobnych oskarżeń, jakie spadły na

Niemcy. Nie dla sztucznego oburze­
nia gdańskich hakatystów, ani
,,Deutsche Rundschau", ale dla do­
bra imienia polskiego powinny wła­
dze polskie zająć się sprawą zarzu­
tów wobec polskiego sierżanta, (b.)

Odprężenie w zatargu
włosko -jugosłowiańskim.

Pośrednictwo Anglji.
Białogród, 23. 3 . (PAT). Z miaro­

dajnych kół rządowych oświadczają,
że konflikt z Włochami uważać moż­
na za złagodzony, gdyż Anglja zde­
cydowała się przyjąć przyjazne po­
średnictwo między obu stronami. Ju­
gosławia nie chciała oddawać spra­
wy Lidze Narodów, aby nic dotknąć
wrażliwości Włoch, jak również dla­
tego, że ze strony Francji i Anglji
udzielono w Białogrodzie rady nie

przedsiębrania pospiesznych kroków.

Rzym, 23. 3 . (PAT). Prasa włoska
w dalszym ciągu szeroko omawia sy­
tuację, wytworzoną w związku ze

zbrojeniami Jugosławji. Ton prasy
jest już znacznie spokojniejszy. Na­

ogół pisma wyrażają zadowolenie, że

uniemożliwiono Jugosławji przepro­
wadzenie akcji, która mogłaby być
niebezpieczną dla pokoju.

Na ten temat półurzędowa agencja
,,Di Roma" podkreśla, że dyploma­
tyczna akcja znalazła szeroki od­
dźwięk w całym świecie, konstatuje
odosobnienie Jugosławji i stwierdza,
że całość terytorjum i niepodległość
Albanji stanowi wcale nie drugorzę­
dny element pokoju. Agencja pod­
kreśla akcję przeprowadzoną przez
Włochy za dążenie do wyjaśnienia
sytuacji, co musi doprowadzić do za­
bezpieczenia Bałkanów i Europy
przed niespodziankami, wywołane-
mi przez niebezpieczną agitację.

Zręczny krok Jugosławji. — Projekt wysłania komisji wojskowej
m!ędzyaSjantkiej.

Londyn, (AW) Jugosłowiański poseł
w Londynie odbył dłuższą rozmowę z

Chamberlainem. Poseł jugosłowiański
zapewnił angielskiego ministra spraw
zagranicznych, że rząd Jugosławji nie

wydawał żadnych rozkazów mobiliza­
cyjnych. Zarówno prasa angielska, jak
i francuska podkreśla z uznaniem go­
towość rządu SHS do oddania zatargu
pod zbadanie komisji rzeczoznawców

wojskowych. Oświadczeniem tern Ju-

gosławja przyczynia się do odprężenia
sytuacji. Ze strony urzędowej oświad­
czają, że w ciągu najbliższych dni doj­
dzie do porozumienia co do sposobu
zażegnania konfliktu między Włocha­
mi a Jugosławją. Półurzędowa ajencja
angielska donosi, że rząd angielski nie

wysyłał żadnej noty do Jugosławji z

powodu obecnego naprężenia sytuacji.

Zwycięstwo wojsk kantoftskich.
Zajęcie Nankinu.

Londyn, 23. 3 . (Pat.) Wedle doniesień
dzienników, wojska kantońskie zajęły
Nankin. Rząd angielski mianował
Newtona swoim przedstawicielem dy­
plomatycznym w Hankou, siedzibie
rządu kantońskiego.

Szanghaj, 23, 3, (Pat.) Dziś, rano kop-
sulowie generalni Angłji i Francji w

Szanghaju zdołali póróźumieć się z

dowódcą Kahtończyków Pai-Ching-Hsi
który zapewnił ich, że pragnie utrzy-

mać porządek. Jak dotąd, poza grani­
cami koncesji cudzoziemskich panuje
zamęt, co spraw’ia, że przebywanie o-

sób, prowadzących rokowania poza gra­
nicami koncesji połączone jest z nie­
bezpieczeństwem.

Szanghaj, 23. 3. (Pat.) Gen. Gzang.
Siek ogłasza jodezwę,. w której wzywa
Chińczyków do ochrony życia i mienia
cudzoziemców.

Z wleczeru

Kazimiery Rychterówny.
Jak za poprzednich swoich występów, tak

i tyra razem zaprezentowała nam p. Kazimiera

Rychterówna na wczorajszym wieczorze w auli

Gimnazjum Kopernika poziom swojej recytator­
skiej sztuki tak wysoki, że bez przesady śmiało
rzec można, iż w uprawianym przez siebie ro­
dzaju produkcyj artystycznych jest p. K. Rych­
terówna dziś w Polsce jedyna. Świetne warunki

głosowe przy wrodzonej, głębokiej intuicji i

inteligencji artystki pozwalają jej w recytacji
drobnych rzeczy i całych, długich a potężnych
poematów zdobyć się ną tak oryginalną wszech­
stronną i pod względem dykcji bogatą interpre­
tację wygłaszanych z pamięci utworów, jakiej
na zaniedbanych pod tym względem scenach

naszych już się dzisiaj nigdzie wogóle nie sły­
szy.

Z sobie właściwym niepospolitym artyzmem
recytowała Wczoraj p. Kazimiera Rychterówna
wobec licznie zebranego, dorosłego pokolenia
,,Powrót panicza" (ustęp ,,Pana Tadeusza"),
,,Poeta i Natchnienie" Jul. Słowackiego, ,,Na
Aniół Pański" K. Tetmajera, ,,Tany na weselu

Jagusinem z Boryną", (z ,,Chłopów" Reymonta),
,,Moją pieśń wieczorną" Jana Kasprowicza,
,,Świdrygę i Midrygę" Leśmiana, ,,Babcię" Pa­
wlikowskiej, ,,Grzmi" Wierzyńskiego i ,,Eks­
pres" Brzechwy.

Z szczególną mocą i urozmaiceniem wyrecyto­
wała p. K. Rychterówna ,,Moją pieśń wieczor­
ną" Kasprowicza, ,,Tany" z ,,Chłopów" Rey­
monta, ,,Na Aniół Pański" Tetmajera i ,,Eks­
pres" Brzechwy.

Oczarowana pięknem i siłą recytatorskiej
sztuki p. K. Rychterówny publiczność obdarzyła
świetną artystkę kwiatami i prawdziwym
grzmotem oklasków.

Dzisiejszy popołudniowy występ p. K. Rych­
terówny wypełnią śliczne bajki dla dzieci. Ro­
dzicom, pragnącym sprawić dziatwie swojej
ucztę duchową, zwracamy niniejszem uwagę na

wyjątkowo doskonały dobór programu bajek,
co już jest zawsze także wielką zaletą wszyst­

kich występów p K. Rychterówny. Dobrze za­
służona sława p. K. Rychterówny mówi sama

za wysokim, jedynym w swoim rodzaju pozio­
mem, z jakim te cudne bajki zostaną dzisiaj o

godz. 4 popoł. podane w auli Gimnazjum Koper­
nika bydgoskiej dziatwie. J. K,

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WARSZAWA 10 Kw. 1111 m.

Czwartek, dnia 24 marca:

15,00-15,25. Komunikaty — gospodar­
czy, meteorologiczny.

15.30—16,30: Stacja nieczynna.
16.30—16.45: Komunikat harcerski.
16.45—17,10: ,,Wśród książek".
17,10—17,35: Odczyt pt. ,,Rośliny owa-

dożercze".
17.40- 18,40: Koncert popołudniowy ka­

meralny. Wykonawcy: Marja (fort.)
i Kazimierz (wiolonczela) Wiłkomier-

scy.
18.40-19,00: Odczyt pt. ,,Utylinarne i

społeczne znaczenie roweru", wygło­
si red. Józef Włodarkiewicz (Dział
,,Sport i wychowanie fizyczne").

19.30—19,45: Komunikat rolniczy.
19.45-20,15: Przerwa. Przypuszczalnie

komunikaty.
20,15: — Transmisja koncertu z Filhar­

monii.

Bank Polski płacił dnia 24 marca za:

dolary amerykańskie 8,89—8,90
funty szterlingów 43,36
fr’anki szwajcarskie 171,73
franki francuskie 34,88
marki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austriackie 125,60
liry włoskie 40,27

MARYSIEŃKA
Pocz. 6.45 i 9.00, w święto pocz. 3,00.

Ze względu na ogólnoludzkie znaczenie
obrazu, ceny biletów nie podwyższone
Bilety wolnego wstępu dziś i jutro

nieważne. (6676

GIGANTYCZNY FILM POKOJU! FILM NADZIEJ! I PRZESZŁYCH TRAGEDJI1

m orah u mk m m n Wsorja: KING VID0R.
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W sprawie zmiany
ordynacji wyborczej.

Warszawa, w marcu.
’

Niektóre stronnictwa w parlamen­
cie widząc następstwa postanowień
Konstytucji, podjęły próby jej na­
prawy i to jeszcze przed wypadkami
majowymi. Reformę Konstytucji u-

dało się przeprowadzić tylko w

skromnym zakresie, a to na skutek
stosunków, jakie istnieją w naszych
izbach ustawodawczych. Rozprosz-
kowanie Sejmu na kilka zwalczają­
cych się wzajemnie grup i grupek,
nie sprzyja przeprowadzeniu poważ­
nych reform ustrojowych. I tu do­
chodzimy do drugiego źródła niemo­
cy Sejmu — do ordynacji wyborczej.

Obowiązująca ordynacja wyborcza
do Sejmu i Senatu, uchwalona przez
Sejm Ustawodawczy dn. 28 lipca 1922
umożliwia, dzięki wielomandato­
wym okręgom wyborczym oraz dzię­
ki wielkiej liczbie mandatów, zdoby­
cie fotelu poselskiego czy senator­
skiego, nawet takim ugrupowaniom
politycznym, które w społeczeństwie
nie odgrywają poważniejszej roli i
skutkiem tego nie mają należytego
poczucia odpowiedzialności za losy
państwa. Te małe grapy polityczne
nie mają, bo nie mogą mieć pretensji
do rządzenia państwem. Jedynym
motorem, którym kierują się przy
wyborach, jest wyłącznie chęć zdo­
bycia mandatu dla swych przywód­
ców. Udaje im się to dzięki temu, że

przy wielkiej ilości mandatów-, dziel­
nik wyborczy jest niski. Wybrańcy
tych partyjek wnoszą do Sejmu owo

szkodliwe rozbicie parlamentu na

kluby i k!ubiki.

Przykładem tego rozbicia jest Sejm
obecny, w którym obok dużych klu­
bów, jak Ch. D., N. D., ,,Piast" i P. P.
S. spotykamy kluby kilku, a nawet

jednoosobowe. Ponieważ w ogólnej
cyfrze posłów’ stanowią owe klubiki
razem wzięte spory odsetek — przeto
też wpływ ich w parlamencie jest
duży, w żadnym wypadku nieodpo-
wiadający ich znaczeniu w kraju.

Obecna ordynacja wyborcza nie

zapewnia również zdecydowanej w

Sejmie większości polskiej, a prze­
ciwnie jest niczem nieusprawiedli-
wionem uprzywilejowaniem mniej­
szości narodowych, żyjących w pań­
stwie. Sprzyja ona wreszcie rozwo­
,jowi stronnictw radykalnych, a to

przez dopuszczenie do głosowania i
do parlamentu ludzi zbyt młodych,
niezrównoważonych, nie mających
ani doświadczenia, ani przygotowa­
nia do decydowania o wielkich za­
gadnieniach państwowych.

Olbrzymi ruch budow!any
w Ameryce.

W styczniu i lutym br. wniesiono w Chicago budowle

za sumę 56 miłjonów dolarów.

Prasa polsko-amerykańska z Chi­
cago donosi:

Rzeczoznawcy realności i budow­
lani oraz urzędnicy z departamentu
budownictwa w ratuszu zapowiada­
ją, że rok 1927 będzie największym
w historji budownictwa chicagoskie-
go. Do konkluzji tej przyszli na pod­
stawie zbadania rozwoju ruchu bu­
dowlanego w pierwszych dwuch mie­
siącach bieżącego roku. Okazuje się,
że w styczniu i lutym roku 1927 wy­
budowano tu więcej domów aniżeli

w tych samych miesiącach lat ubie­
głych, zaś wartość wybudowanych
tych domów wynosi o 8 miłjonów do­
larów więcej niż w tym samym cza­
sie roku ubiegłego. Mimo bowiem, że

miesiące te i styczeń i luty nie są u-

ważane za dogodne i odpowiednie do
budownictwa, wydan,o pozwoleń na

ogólną sumę 56 miłjonów dolarów.
Wartość wzniesionych w roku 1926

domów wynosiła 366 miłjonów dola­
rów czyli miljon dolarów dziennie,
zaś w roku 1925 360 miłjonów.

Dawniej były gorsze czasy
dla lekarzy!

Nie uratował pacjenta, to często sam wędrował za nim na

tamten świat.

Bydgoszcz, w marcu.

Jak się dowiadujemy z ciekawej
książki, która niedawno ukazała się
w Berlinie — w dawnych, dobrych
czasach bardzo rozmaicie wiodło się
panom lekarzom.

Jeśli kuracja nie udała się, lekarz
musiał nieraz nałożyć głową. I tak:
w 1537 roku do króla Jana Czeskiego
zawezwano dwóch sławnych lekarzy:
Francuza i Araba. Wszelkie zabiegi
znakomitych medyków zawiodły zu­
pełnie. Chytry Arab, który zgóry za­
strzegł sobie żelazny list dla drogi
powrotnej, uszedł cało, choć bez wy­
nagrodzenia. Natomiast biedny Fran­
cuz został za karę utopiony.

Coś podobnego zdarzało się często
innym lekarzom. Lekarz nadworny
Henryka II, króla Kastylji, który nie
zdołał uratować infanta Telia, został

skazany na dożywotnie więzienie. Co

prawda - gdy król sam zachorował,
wydobyto lekarza z więzienia.

Nieraz jednak bywało inaczej. Za

szczęśliwie przeprowadzone kuracje
otrzymywali lekarze książęce wyna­
grodzenie, a nawet wysokie godności
i tytuły szlacheckie. I tak świetnie
się wiodło Fagotowi, lekarzowi nad­
wornemu Ludwika XIV. Król żywił
do lekarza nieograniczone zaufanie,
obdarzył go tytułem markiza, ofiaro­
wał mu piękną posiadłość ziemską,
a nawet ożenił z autentyczną hra­
biną.

Ale odwróciło się szczęście od Fa­
gota, kiedy nie zdołał utrzymać przy
życiu, sędziwego, 72-letnicgo władcy.
Gdy król umarł, ludzie, którym zale­
żało na utrzymaniu przy życiu Lud­
wika XIV, chcieli Fagota skazać na

śmierć. Tylko natychmiastowa ucie­
czka do Hiszpanji zdołała lekarzowi
uratować poważnie zagrożone życie.

Dzisiaj lekarze mniej zarabiają,
prowadzą jednak życie znacznie spo­
kojniejsze i bezpieczniejsze...

Stronnictwa umiarkowane, kieru­
jąc się troską o dobro państwa, zwró­
ciły uwagę na braki naszej ordyna­
cji wyborczej a podjęły tak w kraju
jak i w parlamencie usilne zabiegi o

usunięcie tych braków. Licząc się z

Konstytucją, z której nie dało się u-

sunąć szkodliwych dla normalnego
rozwoju parlamentaryzmu przepi­
sów, stronnictwa umiarkowane wy­
sunęły następujące postulaty w kie-

runku reformy ordynacji wyborczej:
l) Zmniejszenie liczby posłów, 2) za­
pewnienie Połakom odpowiedniego
przedstawicielstwa z tych okręgów,
gdzie pozostają w mniejszości.

Zmniejszenie ilości posłów nie jest
dyktowane względami budżetowymi,
bo kwestja 50 czy 100 posłów więcej
nie odgrywa w budżecie ważniejszej
roli, ale uzasadnione jest konieczno­
ścią likwidacji drobnych grup poli­

tycznych, które przy mniejszej licz­
bie posłów nie łatwo będą mogły zdo­
bywać mandaty, skoro na jeden man­
dat trzeba będzie sporo tysięcy gło­
sów. Konieczność zabezpieczenia Po­
lakom mandatów z Kresów jest do­
statecznie umotywowana względami
państwowymi.

Zdawałoby się, że ta skromna bar­
dzo próba zmiany ordynacji wybor­
czej, nie powinna napotkać na opo­
zycję stronnictw stojących na grun­
cie państwowym i pragnących
wzmocnienia parlamentu i demokra­
cji. Tak niestety nie jest. Cała le­
wica sprzeciwia się zmniejszeniu licz­
by posłów i na żaden w tym kierun­
ku kompromis nie pójdzie. Zgodzi­
łaby się natomiast — jak’ to daje do
zrozumienia — na powiększenie licz­
by posłów, bo wtedy mogłaby liczyć
na zdobycie większej niż ma obecnie
ilości mandatów’. Ponieważ zaś re­
dukcja cyfry przedstawicieli w Sej-
i Senacie jest postulatem dla obozu

umiarkowanego, zasadniczym, po­
nieważ jest to również żądanie pra­
wie całego kraju, przeto Kompromis
co do zmiany ordynacji wyborczej
zapewne nie zostanie osiągnięty. Nie­
chętna jest rów’nież lewica żądaniu
zabezpieczenia Polakom odpowied­
niej liczby mandatów na Kresach,
jakkolwiek polska część lewicy (P.
P. S,, ,,Wyzwolenie", Związek Chłop­
ski) uznają potrzebę takiego zabez­
pieczenia.

Z powyższego wynika, że zmiana

ordynacji wyborczej może być doko­
nana jedynie w drodze walki parla­
mentarnej. Taką próbę sił trzeba jed­
nak przeprowadzić, a to w interesie

państwa. Sądzę, że ugrupowania u-

miarkowane, z pośród których na

czoło walki o reformę ordynacji, wy­
suwa się Ch. D. — nie ulękną się ta­
kiej próby a rozporządzając liczebną
większością, usuną z obecnej ordy­
nacji przynajmniej najbardziej szko­
dliwe postanowienia. W tej tylko
drodze mogą osiągnąć cel, jakim jest
uzdrowienie chorego parlamentu. W
walce o ten ceł znajdą zapewne po­
parcie olbrzymiej większości społe­
czeństwa. Zabrzeski.

Żydzi przeciw reformie

wyborczej.
Warszawa, 23. 3. (AW) Wczoraj od­

były się obrad,y Koła Żydowskiego, na

których po referacie posła Schreibcra

powzięte zostały uchwały stwierdza­
jące, iż zmiany ordynacji wyborczej
są w opinji Kola Żydowskiego zama­
chem na interesy ludności żydowskiej
i konstytucyjnie zagwarantowane za­

sady równości obywatelskiej.

Stefan Zemforzuski. (28

Czerwone PająRi.
(C.iąg dalszy

Bolszewicy za,mienili pytające spoj­
rzenie. Szapiro zrobił lekki gest
twierdzący.

— No, cóż robić, zgadzamy się..
— Dobrze! Dawaj cie więc pięćset

lirów zadatku, a reszta — po ujęciu
tamtej osoby.

To żądanie mniej się podobało, ale
nic było wyboru — trzeba było je
spełnić.

Schowawszy zręcznym gestem do
kieszeni otrzymany banknot, ,,ma­
larz zapytał:

— Któż to jest i gdzie mieszka?

Kiedy to ma być zrobione?
— Jak najprędzej — powiedział

Igielnik i podał nazwisko oraz miej­
sce zamieszkania Drummonda.

— Dobrze! Jeżeli on wyjeżdża za

miasto, to może być zrobione nawet
i jutro. Im prędzej, tem lepiej dla
mnie, bo za czatowanie dla niego też
trzeba płacić ludziom. A wy gdzie
mieszkacie?

— W tym samym hotelu.
— O, to tem lepiej! Łatwiej nam

będzie się porozumiewać.
— Ależ przecież w hotelu nie sta­

rajcie się ze mną widzieć! — zawołał
z przerażeniem igielnik.

— Niechże się pan nie obawia, my
wszędzie mamy swoich ludzi. Jeżeli
więc nam wypadnie z wami porozu­
mieć się, zrobimy to w ten sposób, że

niczyjej uwagi nie zwróci... No, o tem

chyba nie potrzebuję mówić, że dy­
skrecja leży w obopólnym naszym in­
teresie.

— Nas możecie być pewni! — po­
wiedział Igielnik, ściskając :mocno

rękę bandyty.
Tak stanęła umowa.

IX.

Nazajutrz rano Jadwinia Gromnic­
ka czuła się trochę niedobrze, zanie­
pokojona tem matka, zachęcała ją,
aby nie wstawała z łóżka i wypoczę­
ła po wycieczkach, które w ostatnich
dniach robiły.

— Żałuję bardzo teraz, żem się
zgodziła na te wycieczki, to one tak
ciebie zmęczyły.

— Ależ mamusiu, jakże mogą mę­
czyć takie niedalekie przejażdżki...
One dają tylko rozrywkę i moc przy­
jemnych wrażeń.

— Tobie jednak trzeba unikać naj­
mniejszego zmęczenia i teraz przez
parę dni musisz wypocząć.

Za nie się jednak nie zgodziła Wi­
nią na to, aby przez dzień cały po­
,zostawać w pokoju.

— Grzechem by było, gdy słońce
tak ładnie świeci, tyle aromatów róż­
nych unosi się w powietrzu dobro­
wolnie się tego wyrzekać?!

Matka ustąpiła, pozwoliła jedy­
naczce wstać pod warunkiem, że cały
dzień spędzi yv hotelowym ogrodzie.

- Maleńko kochana, po dragiem
śniadaniu pojedziemy na Corso Um-
berto, tam jest tak pięknie, widzi się
przed sobą ogromną falę morza, a z

pobliskich parków dochodzą cudne

aromaty.
I na to się matka zgodziła pod wa­

runkiem, że nawet przechadzać się
nie będą, a tylko całe popołudnie spę­
dzą siedząc na ławce.

Po chwili Winią odezwała się:
— A więc, mateńko, ten Igielnik

mi nie daje spokoju... spotkałam go
w hotelu parę razy i, pewna jestem,
że i on mnie poznał, bo za każdym
razem spuszcza oczy...

— E, e, dziecko, myślę, że to twoje
przewidzenie...

— Nie, matuś, takich twarzy, ta­
kich ludzi się nie zapomina. Jeżeli
się miało nieszczęście raz ich spotka­
nia na drodze swego życia, to na zaw­
sze rysy ich twarzy wyryją się w pa­
mięci.

Przy śniadaniu Drummond zapro­
ponował na popołudnie niewielką
wycieczkę.

— Zamówiłem już samochód dla
nas — mówił, zwracając się do pani
Gromnickiej. — Gdyby jednak pań­
stwo chcieli z nami jechać, dostanie­
my dragi. Jest tu niedaleko od mia­
sta prześliczna zatoka, wy’-brzeże jej
pokryte jest bielutkim piaskiem, wo­
da ma kolor zupełnie seledynowy.
W !ecie masa osób jeździ tam na ką­
piele, wogóle warto zobaczyć ten cza­
rujący’ zakątek.

— Chętnie pojechałybyśmy z pań-
I/st wem, ale dziś rano właśnie stwięr-J

dziłam, że córka moja potrzebuje
spoczynku, gdyż dotychczasowy ruch
nie zbyt dobrze na nią oddziałał...
Przykro nam bardzo, że nie możem,y
państwu towarzyszyć...

— My też, nie możemy tej wyciecz­
ki odłożyć, bo tak się składa, że ja
jutro muszę wyjeżdżać... Wzywają
mnie na ważną konferencję do Lon­
dy’nu.

— Do Londynu? To państwo wszy­
scy już odjeżdżają?

— Nie, ja jadę tylko na kilka dni
i wrócę jeszcze. Zabawimy tu zapew­
ne do końca zimowego sezonu, bo żo­
nie mojej, dla której głównie tę po­
dróż przedsięwzięliśmy, bardzo się tu

podoba.
— A czyż to się opłaci panu jechać

tak daleko na kilka dni? Czyż nie
można tego załatwić listow’nie?

— W żaden sposób, proszę pani.
Chodzi tu o konferencję, na której ja
chcę przeprow’adzić swój pogląd na

kwestję koniecznego poczynienia u-

stępstw robotnikom. Gdyby mnie nie

było, przeciwnicy moi mogliby być
w’ w’iększości i wtedy strajk kopal­
niany przedłużyłby się... Ale, darują
panie, że je zajmuję takiemi spra­
wami...

— Przeciwnie, proszę pana, — od­
parła. pani Gromnicka — są to prze­
cież kw’estie, które obecnie interesują
świat cały.

- Więc nareszcie są widoki za­
kończenia tego strajku? - zapylał
Kotw’icz.

(Ciąg dalszy nastąpi;
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Umarli zmartwychwstają!
Sensacyjne eksperymenta na klinice praskiej, - Zastrzyk de­
stylowanej wody działa cuda. — Wisielec, którego ożywiono

po egzekucji. - Kiedy ożywienie zmarłych ma praktyczne
znaczenie?

Praga, w marcu.

Eksperymenty, zdążające do przy­
wrócenia życia ludziom, normalnie

::marłym, dały już kilkakrotnie i w

rozmaitych krajach pozytywne wyni­
ki. Eksperymenty takie przeprowadza­
no też na obu praskich uniwersytetach
i nadchodzą o tem ciekawe szczegóły
wraz z sądem i opinją odnośnych pro­
fesorów wspomnianych uniwersyte­
tów. 4

Na wydziale medycznym uniwersyte­
tu Karola użyli adrenaliny w tym celu

po raz pierwszy profesorowie dr. Ve-
lich i dr. Spima. Przeprowadzili oni

cały szereg udałych eksperymentów na

zwierzętach, które po ożywieniu ich

żyły przez długie godziny. Wśród spe­
cjalnych okoliczności wystarczy pono
wstrzyknięcie zwyczajnej dystylowanej
wody. W obu wypadkach chodzi o

zwiększenie ciśnienia krwi. Sztuczne

ożywienie nie da się przeprowadzić w

wypadkach śmierci, która nastąpiła
wskutek silnej ut.raty krwi, jak ró­
wnież w wypadku śmierci na skutek
udaru sercowego.

Obok prac, przy których wskrzeszo­
ne indywidua żyły przez dłuższy czas,

przeprowadzał też prof. Vełich ekspery­
menty z ożywieniem poszczególnych
części i organów, wyjętych z nieżywych
ciał zwierzęcych, które żyły potem je-

szcze bardzo długo, skoro przepuszcza­
no przez nie krew, lub odpowiedni roz-

czyn fizjologiczny. Najłatwiej ożywić
jest serce, jakkolwiek w pewnym pra­
skim instytucie przez dłuższy czas zdo­
łano utrzymać przy życiu obok innych
organów i muskułów. także jeden pa­
lec powieszonego mordercy Kolińskie­
go.

Prof. Tschermak przeprowadził oso­
biście ze skutkiem cały szereg podo­
bnych eksperymentów specjalnie na

poszczególnych organach, wyjętych z

ciała po śmierci. Z doczesnego bowiem
ożywienia martwego nie można wy­
ciągnąć żadnych nadziei na skuteczną
walkę ze śmiercią. W praktyce może
mieć kilkagodzinne ożywienie martwe­
go pewne znaczenie tylko w niektó­
rych w’ypadkach. Tak więc np. przy
wielkich wypadkach kryminalnych,
gdy ożywienie martwego w celu prze­
słuchania go może przyczynić się do

wyświetlenia morderstwa, podania oso­
by mordercy itd. Jednak i w tych po­
szczególnych wypadkach nie da się ni­
czego zrobić, jeśli injekcje nie będą za­
stosowane natychmiast po śmierci.
Chodzi bowiem o pobudzenie do życia
całego obiegu krw’i i przedewszystkiem
centralnego systemu nerwowego. Prof.
Ischermakowi udało się jednak przy­
wrócić do życia serce pewnego dziecka
w 24 godzin po jego śmierci.

Operetkowy monarcha.
Król, który tylko gotuje, szyje, maluje i ryby łowi.

Paryż, w marcu.

Libreciści operetkowi z upodoba­
niem kreślą karykaturalne obrazy ży­
cia monarszego — tema,t to w dzisiej­
szych, demokratycznych czasach bar­
dzo mile przez publiczność przyjmowa­
ny. Wyobraźnia jednak najbardziej do­
wcipnego humorysty nie mogłaby się
zdobyć na nakreślenie życia królew­
skiego tak, jak je naprawdę widzimy
na dworze Beja Tunisu.

Tunis nie jest francuską kolonją, lecz
samodzielnem, autonomicznem pań­
stwem, stojącem pod protektoratem
Francji To znaczy: Bej musi bez sprze­
ciwu wykonywać rozporządzenia i roz­
kazy Francji, chociaż w’ obrębie swego
państwa jest władcą absolutnym. Bej
zresztą wcale nie ma ochoty zadzierać
z Francją. Zwykle bowiem dostaje się
na tron jako człowiek stary. Wynika
to z oryginalnego następstwa tronu;
mianowicie po śmierci władcy otrzy­
muje berło i koronę nie syn, lecz naj­
starszy książę z panującej od dwustu
łat dynastji Hussentinów. Taki powa­
żny, sędziwy pan, kt.óry nareszcie dor­
wał się panowania, siedzi oczywista
spokojnie i nie zakłóca sobie resztek

życia jakiemiś buntowniczemi myśla­
mi... Obecnie panuje miłościw’ie w Tu­
nisie Mohammed el Habeb Bey, czło.
wiek dźwigający na swym dostojnym
grzbiecie pokaźną liczbę krzyżyków.
Władca zajmuje się zasadniczo tyiko
sportami: przepada za grą w domino,
oraz namiętnie łowi ryby. Można przez
całe lato widzieć Beja, siedzącego w

zatoce Tunisu z wędką i czyhającego
go-dzinami na ryby.

Ponadto Bej bardzo chętnie bawi się
krawiectwem, w czem ma posiadać
wiele zręczności. Uszył sobie nawet ten

wspaniały, paradny uniform, w któ­
rym niedawno paradował na galowych
przyjęciach .w Paryżu .

Lubi również gotow’ać. Nieraz zaglą­
da do kuchni, przypasuje fartuch ku­
charza i pietrasi najrozmaitsze potra­
wy, które dwór później z prawdziwem
poświęceniem musi zjadać. Liczne za­
burzenia żołądkow’e poddanych nie od­
straszają wcałe władcy od tych prób
kulinarnych.

A wreszcie Mohammed el Habib Bey
maluje! Wyobraża sobie nawet — a

utrzymują go w tem złudzeniu po­
chlebcy i dworacy - że jest mistrzem

pędzla ,W sali audjencjonalnej wisi au­
toportret Beja, naturalnej wielkości.
Portret jest zupełnie podobny, ale wta­
jemniczeni wiedzą że oryginalny
,,kicz" w’ładcy został dokładnie popra­
wiony przez pewnego znakomitego ma-

:arza francuskiego, przebywającego
stale na dworze Mohammeda. Moham­
med niechętnie zresztą pozwala owe­
mu malarzowi na kol’ektury, gdyż
Francuz zaciera — jak się wyraża
władca — indywidualne cechy jego
sztuki.

Nie pozwolił więc poprawić mu por­
tretu Milleranda i posłał go na wysta­
wę do Paryża, Można sobie wyobrazić
niesłychaną burze w’esołości, wywoła­
ną w Paryżu tem arcydziełem sztuki.
Sam Millerand miał się pokładać ze

śmiechu.
Tak żyje i baw’i się potomek wiel­

kich Hussentinów, którzy niegdyś eg­
zotyczny Tunis doprowadzili do nieby­
wałej świetności materjalnej i ducho­
wej. Po rycerzach i mędrcach nastą­
pił krawiec, kucharz, malarz i łowca
rybek rodzimych w jednej osobie!

Ten Bej jst afrykańskiem wydaniem
niemieckiego ekskajzera.

Xf?fcg^afsif meteor.
.. .Jam jest meteor w światów zawierusze,
Którego lotu śmiertelnik nie słyszy:
Płomieniem tęsknot omotałem duszę
I lecę w otchłań bezmiaru i ciszy.,.

Czasami iskier purpurowa wstęga
Kiedy się jakieś wiązanie przepali
Tryśnie mi z serca i ku niebu sięga,
Do gwiazd którego podążam z oddali.

Lecz nieraz — nieraz w piorunowym locie

Gubię błyskawic moich pióropusze,
I lecąc w mrokach mil tysięcy krocie,
Nawracać znowu ku nizinom muszę.,.

I to jest klęską mojego żywota,
Że często stare napotykam ślady;
Błądzeniem nieba oddalając wrota,
W kłos się zamieniam młócony przez grady...

O, gdyby wytrwał lot mojej potęgi,
Gdybym o ziemi jedna myślą nie żył,
Od słońc nieznanych po mgławicy kręgi
Całybym wszechświat w wędrówce przemierzył...

Michał Szurło-Gorzelak,

Ostromecko, w marcu 192? r.

Madomośa % krain.
Uciekł z powodu opłakanych stosun­

ków w armji sowieckiej,
Donoszą z Brodów, iż w jednej ze

wsi pow. Ostrówku pojawił się szere­
gowiec armji sowieckiej Wasil Klimon­
tów w pełnym rynsztunku wojennym.
Zaaresztowany przez w’ładze policyjne
zeznał, iż uciekł z SSSR z powodu o-

płakanych stosunków panujących w

armji sowieckiej. Po przewiezieniu go
do Lwowa zaaresztowany Klimontów
odesłany został z powrotem do grani­
cy sowieckiej.

Samobójstwo prezydenta miasta Kielc.

Z Kielc donoszą o samobójstwie pre­
zydenta miasta Mieczysława Łukasie-
wicza. P . Łukasiewicz cieszył się do­
tąd jaknajłepszą opinją w Kielcach. O-
statnimi czasy krążyły po mieście

wersje, że uwikłał się on w różne spra­
wcy finansow’e.

Przygoda marszałka Rataja.
Marsz, sejmu Rataj wyjechał ze Lwo­

w’a do pobliskiej wioski, celem odwie­
dzenia swego chorego ojca. Przednie
koła auta w’padły w dół przydrożny i
auto się wywróciło, wyrzucając mar­
szałka w kałużę błota. Na szczęście
marsz. Rataj nie uległ żadnemu wy­
padkowi.

O dom Chopina.
Komitet Domu Chopina w Warsza­

wie zebrał już 4 tys. zł na wykupienie
dworku w Żelaznej Woli, w którym u-

rodził się Chopin.
Obecnie Komitet zwraca się do całe-

gospołeczeństwa z apelem, aby pomo­
gło datkami do zrealizowania tak

pięknego planu.

Wszelkie składki i ofiary należy nad­
syłać do kancelarii Towarzystwa w

Warszawie ul. Sienkiewicza 8.

Śmierć w pojedynku szermierczym.
Podczas starcia na szpady 18-letni

Reichman z Samborza tak nieszczęśli­
wie pchnął klingą swego przeciwnika
w szyję, iż ten padł zalany krwią i w

kilka godzin zmarł.

Ile opatentowano wynalazków?
W ub. roku zgłoszono do opatentowa­

nia 644 wynalazki, a opatentowano 379.

16 osób pokąsał wściekły wilk.

Pojawił się w okolicach Wilna wście­
kły wilk, który, zanim go zabito poką­
sał 16 osób.

Zasypani żywcem przez ziemię.

Czterech wieśniaków gminy Podhor-
ce wybrało się do pobliskich glinia­
nek, aby nabrać potrzebnej im do sza­
łasów gliny. W tem obsunęły się ścia­
ny glinianek, zasypując żywcem wie­
śniaków. Nieszczęśliwych ofiar mimo

pomocy nie zdołano przywrócić do ży­
cia.

Likwidacja banku białoruskiego.
Białoruski Bank Kooperacyjny w

Wilnie został zlikwidowany wraz z od­
działami w Głębokiem i Pińsku. Spe­
cjalna komisja likwidacyjna przepro­
wadza likwidację aktywów i pasywów
banku. Władze bezpieczeństwa na pro­
wincji przeprowadzają już rejestrację
członków banku i wyjaśniają wysokość

| wkładek i ich powodzenie.

Związki komunalne i przedsięklorslwa prywatne
otrzymają od rządu kredy!.

Warszawa, 23. 3. Niebawem ukaże się
rozporządzenie Ministerstwa Pracy i

Opieki Społecznej, ustalające sposób
udzielania Związkom Komunalnym po­
życzek długoterminowych i niskopro­
centowych, w celu zatrudnienia bezro­
botnych. Również przedsiębiorstwa pry
watne będą mogły pod pewnymi wa­
runkami korzystać z tych pożyczek
Mianowicie pożyczki takie udzielane
będą przedsiębiorstwom, zatrudniają­
cym minimum 75 robotników w wy­

sokości zasiłków, jakie pobieraliby ro­
botnicy z doraźnej akcji państwowej,
gdyby nie byli zatrudnieni.

Podania o pożyczki tego rodzaju roz­
patrywane będą przez województwa,
względnie Kom. Rządu w porozumie­
niu z Izbami Skarbowemi i kierowane
z wnioskiem do Banku Gospodarstwa
Krajowego, który po zbadaniu stanu

wypłacalności starającego się, udzielać
będzie pożyczki.

Walka z rządem
o zniżenie opłat paszportowych.
Warszawa, 23. 3. Komisja opinjodaw-

cza przemysłowa, przedłożyła wice-
premjerowi Bartlowi memorjał, w któ­
rym występuje za znacznem obniże­
niem opłat za paszporty zagranicę.
Komisja domaga się uproszczenia do
minimum formalności, połączonych z

otrzymywaniem paszportów zagranicz­
nych przez przdstawicieli przemysłu i

kupiectwa. Konieczność tych zmian

motywują ajitorzy warunkami natury
gospodarczej, przyczem podkreślają, że
utrudnienia paszportowe doprowadziły

do tego, że wielkie firmy polskie za­
angażowały agentów zagranicznych,
którzy mogą bez przeszkody podróżo­
wać po Europie za swojemi paszpor­
tami.

Wywołuje to niezdrowe stosunki w

życiu gospodarc?.em i powiększa bezro­
bocie wśród pracowników polskich na

rzecz obywateli obcych. Decyzja komi­
tetu ekonomicznego Rady ministrów
w tej sprawie jest zależna jednak prze­
dewszystkiem od opinji ministra skar­
bu Czechowicza.

Poseł Głąbiński tiomaczy się, dlaczego
endecja uczciwie głosowała.

(AW) Przewódca Z. L . N . p . Głąbiń­
ski interpelowany przez przedstawicie­
li prasy o wyjaśnienie stanowiska Z. L .

N., którego głosami odrzucono wniosek
o votum nieufności dła ministrów Mey
sztowicza i Niezabytowskiego, stwier­
dził, że Z. L . N. nie ma zaufania do
rządu i byłoby głosowało za votum nie­
ufności dla tegoż gabinetu, niemniej
wszakże Z. L. N. nie chce iść na rękę
niektórym ze stronnictw lewicy, dla

których jeden lub drugi minister jest
niedogodny, ze względu na to, iż otwar­
cie występuje przeciwko dążeniom
wywrotowym. Odrzucenie wniosku o

votum nieufności dla min. Niezabytow­
skiego i Meysztowicza głosami Z. L . N.
nie oznacza votum zaufania dla rządu
ani poszczególnych ministrów.

Z Rosji Sowieckiej.
Bolszewicy przygotowują się do wojny,

Rewolucyjny sowiet wojenny w Mo­
skwie z powodu zaostrzonych stosun­
ków anglo - sowieckich postanowił
wzmocnić fortyfikacje na wybrzeżu
morskiem w okolicy Kronsztatu } Pe­
tersburga. Na fortach ustawia się da-
lekostrzelne armaty, a do Włoch zo­
stały wysłane pieniądze na zakup 10

podwodnych łodzi,

Sowiety ograniczają propagandę
antyreligijną.

Propagandowy oddział moskiewskie­
go komisarjatu gub. postanowił ogra­
niczyć propagandę antyreligijną wmieś,
marcu i kwietniu Ograniczenie to nie

dotyczy młodzieży komunistycznej tj.
komsomolców, dla których będą się w

dalszym ciągu odbywały wykłady an-

tyreligijne.



Nr 69.
,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek’, dnia 23 marca 192? r, Str, 5.

Zwiastowanie M. Marji Panny
w tradycji ludowej.

Jednem z najwięcej znanych świąt,
poświęconych czci Marji jest święto
Zwiastowania N. P, Marji, przypadają,­
ce na dzień 25 marca. Jest to pierwsze
uroczyste święto w okresie kalendarzo­
wej wiosny.

O samem zwiastow’aniu mówi Pismo
święte: ,,Aniół Gabryel zwiastował Ma­
rji Pannie, iż wybraną jest przez Boga
na Matkę Zbawiciela świata, poczem
poczęła w swym żywocie".

W życiu ludu wiejskiego Zwiasto­
wani"e N. Marji Panny ma różne tra­
dycje. Lud ten, a zwłaszcza Mazurzy z

upragnieniem oczekują Zwiastowania
N. M, Panny, Matki Kw’ietnej czyli O-

twornej, t. j, otw’ierającej jakoby
dźwierze do nowego zmartwychwsta­
nia.

,,Klarowny wschód na Marji
Zwiastowanie

Znaczy dobrego roku opowiadanie".
-- mów’i przysłowie ludowe. W tym
dniu, o ile jest w’czesna wiosna pasterz
w’ygania, po raz pierwszy bydło na

pastwisko.
Chwila ta jest uroczystością domową,

połączoną nieraz z prasłowiańskiemi
jeszcze obrządkami. W dniu tym
skrzętna gospodyni mazurska prze­
strzega n. p. ażeby nikt nie prządł w

jej chacie. Rankiem udaje się ona na

strych, gdzie pod wymłóconemi zapa­
sami zboża, spoczywa rózga brzozowa,
którą otrzymała ona w święto Bożego
Narodzenia od pasterza, chodzącego po
kolendzie. W milczeniu wyciąga gospo­
dyni ową rózgę, bez zatrzymania sie —

ażeby bydło nie zatrzymywało się i nie

ryczało, lecz, z pastwiska w’racało

wprost do zagrody — udaje się do obo­
ry i w’ypędza trzodę. Gospodarz w tym
samym czasie czyni nad wrotami znak

krzyża siekierą i kładzie ją potem na

progu obory.
Pastuch, zgarnąwszy starannie wę­

gle ze swego ogniska - ażeby mu się
trzoda nie rozpraszała — zbliża się do

opuszczającego oborę stada, powtarza­
jąc niezrozumiale, tajemnicze wyrazy.
Wymawia on je dokładnie, tak, jak
niegdyś jego przodkowie w odległych
prasłowiańskich czasach. W innym wy­
padku mógłby ktoś krowę urzec, która-

by wtedy zamiast mleka krew daw’ała
a potem zmarniała. Gospodyni, ukląkł­
szy przy wrotac,h, odmawia rozmaite

pacierze, które uchronić mają trzodę
od wilka.

Starzy Mazurzy, z,właszcza na Mazo­
wszu Pruskiem powia,dają; ,,Na Matkę
Bożą wywieź twój na twoją rolę tłusty
gnój, daj jej pieprzu bracie miły i o-

brabiaj z całej siły; wtedy ty i twój do­
bytek bę,dzie dobry miał pożytek".

To też przedtem już zwozi gospodarz
na rolę ,swą nawóz, bacząc jednak, aże-

by to było w okresie przybywania księ­
życa, rozrzuca natychmiast pierwszą
furę, gdyż inaczej robactwo dostanie
sic do zboża. W dzień Matki Boskiej
po odmówieniu modlitwy, czyni Mazur

pierwszą brózde na swoim łanie.

Wszystkie te tradycje ludowe trwać
będą zapewne tak długo, dopóki wiara
katolicka u naszego ludu będzie jego
jedyną pociechą i ostoją.

Ko towołiic.
Na Zwiastow’anie biją dzwony...
Jakieś wiośniane płyną echa;
Hej, ziote sionko się uśmiecha
I przędzie blasków’ milijony.

Anioł zwiastował świętej Pannie
Ot,o w promieniach jasnych słońca
Owa w’ieść słodka się roztrąca,
I drży radością bezustannie.

Bądź pozdrowiona Św’ięta Pani!...

Błogosław szare polskie plemię ,

Te wyzw’oloną z kajdan ziemię,
Tę. krew, co dali jej tytani...

Drgają w przestworzu słodkie pienia...
Z ponurej izby chłopię małe
Wzniosło do nieba czółko białe —

Darząc go hymnem uwielbienia.

O, pozdrowiona bądź Maryjo!...
Łkają po drogach ciche skargi...
Ludu biednego szepcą w’argi:
,,Od wszego złego cliroń łilijo"I

Broń nas od głodu i od wroga,
Niech-że po długiej, znojnej nocy
Wejdzie do ducha tyle mocy
Że nas nie złamie ból nf trwoga!

Stanisław Bornń (Warta).

Koronacja obrazów
Matki Boskiej.

Jak już donosiliśmy, termin korona­
cji obrazu Matki Boskiej Ostrobram­
skiej w Wilnie nastąpi dnia 2 lipca br.

Cudowny ten wizerunek Matki Bożej
jest rozsławiony licznymi cudami i

czczony narówni z obrazem Matki Bo­
skiej Częstochow’skiej. Czczony jest on

nietylko przez katolików ale i przez
prawosław’nych, nawet mahometan.

Wszystkie serca katolickie dziś w

Polsce z wdzięcznością zwracają się
ku stolicy Apostolskiej, ku Papieżowi
Piusow’i XI, który zezw’olił na dokona­
nie koronacji obrazu Matki Boskiej O-

strobramskiej. Pierw’szej koronacji o-

brazu Matki Boskiej w świecie katolic­
kim dokonał Grzegorz IX w 732 r. w

Bzyniie. W tym czasie powstała sekta j

obrazobórców, którzy przeciwstawili
się. czci odaiyanej obrazom i wizerun­
kom świętych. Obrazobórcy poczęli pa­
lić obrazy święte na stosach uważając,
iż walczą z nowego rodzaju bałwo­
chwalstwem.

Stolica Apostolska przeciwdziałając
akcji sekciarzy ogłosiła Matkę Boską
królową rodzaju ludzkiego, według
objawienia św. Jana Ewangelisty, któ­
ry w Apokalipsie widział niewiasto o-

bleczoną w słońce, pod jej nogami księ­
życ, a na jej głowic koronę z dwuna­
stu gwiazd.

W 17 w. ustalono specjalny ceremo­
niał liturgiczny, obowiązujący przy ko­
ronacjach cudownych obrazów. W
1631 r. papież Urban VIII dokonał w

Rzymie pierwszej koronacji według
nowego ceremonjału.

W Polsce, gdzie cześć dla Najświęt­
szej Panny Marji szczególnie się roz­
winęła, dopiero jednak blisko w sto

lat później przyozdobiono złotą koro­
ną obraz Matki Boskiej Jasnogórskiej
dnia 8 września 1717 r. Aktu tego do­
konał biskup chełmski Krzysztof Szem-

berg w obecności 200 000 pielgrzymów.
W r. 1723 ukoronowano słynny o-

hraz Matki Boskiej Kodeńskiej w Ko-
dniu nad Bugiem, ten sam, który świe­

żo był świadkiem wręczenia kapelusza!
kardynalskiego nuncjuszowi Lauriernu
na Zamku przez pąna Prezydenta Rze_
czypóspolitej. i

W Warszawie pierwsza koronacja
odbyła się w kościele OO. Kapucynów
w r. 1739, ,w Krakowie u OO. Karmeli-?
tów na Piasku w r. 1704.

Koronacje te w dawnej Polsce odby­
wały się z wielką wystawmością.

Ostatnio polskie społeczeństwo kato­
lickie przeżywało wielkie chwile po-’
wtórnej koronacji obrazu Matki Bo­
skiej w Częstochowie. Uroczystość ta,
wypadła wpro,st wspaniale. Wzięły w;

niej udział wielkie tłumy wiernych,
którzy spieszyli na tę uroczystość ze

wszystkich stron Polski łącznie zc swy­
mi Arcypasterzami.

W myśl ustalonego ceremonjału w

Polsce przedrozbiorowej w podobnych
uroczystościach brało bardzo żywy (!­
dział wojsko.

W chwili koronacji rozlegały się
salwy armatnie w liczbie 21.

Niewątpliwie powrócimy do dawnyc.h
ustalonych tradycji. 1 w dniu korona­
cji w grodzic Gedymina rozlegnie się
spiżowy głos polskich armat a boha­
terskie wojsko polskie będzie prezento­
wało broń.

Jesfem dziwnym człowiekiem... ’

Jestem dziwnym człowiekiem... Wy, co mnie znacie najlepiej c,
Znacie mej duszy wczorajszej niesamowitą opowieść,
Z Was się z tych strof może dzisiaj nikt nic nowego nie dowie,
Chociaż niemi niejeden swe własne jutro pokrzepi.

Kiedyś, gdym jeszcze nie umiał w niebo na ziemi uwierzyć,
Spojrzałem szczęściu w słoneczne rozpromienione oczęta;
Dlatego muszę zawsze o blasku jego pamiętać,
Dlatego chce Was przekonać, że ono piekło uśmierzy.

Dlatego umiem pod głazem wonnego fiołka odnaleźć,
Umiem ze strun poszarpanych czyste dźwięki wydobyć,
Na ukojenie rozpaczy mam niezawodne sposoby,
Wiem jak iść po drodze ciernistej nie raniąc się wcale...

Kocham wczorajszy poranek i bratam z dzisiejszym wieczorem,
Lubię gawędzić z księżycem o jutrzejszej drodze,
Z uśmiechem małej dzieciny własny smutek pogodzę,

’

W szczęście wszystkich pokoleń radość w.łasną uhiorę.

Kocham życie i Boga jak tylko mogę najprościej,
Modlę się o cierpienie, gdy dusza szczęścia nie zmieści,
Uśmiech ciszy serdecznej wysyłam naprzeciw boleści,
Wierzę przeciw nadziei — kocham przeciw miłości.

1 czekam... Kocham i czekam... wierzę, kocham i czekam;
Aż się w mej duszy zrobi piękniej i jaśniej... tak jasno,
Że wszystkie słońca w eterze i gwiazdy na, niebie pogasną,
Przy blasku szczęścia, -- na ziemi najszczęśliwszego człowieka.

St. W. Stępień­
’) Wiersz ten nagrodzony został na konkursie Tow. Miłośników literatury ć

sztuki w Poznaniu pierwszą nagrodą.

Dziwna bezstronność.
’(Na marginesie pewnego wydawnictwa).

W Warszawie ,istnieje przy ul. Bodu,
ena nr. 1 instytucja, wydawnicza pod
nazwą ,,Odrodzenie Polski". Jak sama

nazwa wskazuje, w zakres jej wyda­
wnictw wchodzą przedewszystkiem te

prace, których t,reść wiąże się w jaki­
kolwiek sposób z dzisiejszem odzyska­
niem wolności kraju. —

Instytucja wydawnicza, z powyższe-
rni celami jest rzeczą, bardzo dobrą i

tylko gorąco przyklasnąe należy, że w

czasach dla książki tak niebywale cięż­
kich znaleźli się u nas ludzie, których
odwaga i energja nie cofa się przed o-

gromem czekających w podobnej pracy
wielkich trudności. —

Wydawnictwa ,,Odrodzenia Polski"

mają, jak to można wnosić z rozesła­
nego prospektu, dać rzetelne wiado­
mości o naszych wybitnych osobisto­
ściach współczesnych. Projektowane
wielkie, ilustrowane dzieło będzie na­
wet miało tytuł ,,Współcześni" i poda
w porządku alfabetycznym każdą z o-

sób, które odgrywały pewną rolę przed
zmartwychwstaniem Ojczyzny i które
obecnie ważną rolę odgrywają przy
budowie Polski. — ,,Potrzeba rzetelne­
go uświadamiania najszersz,ych warstw

naszego społeczeństwa o działalności
osób wybitnych ujawnia się coraz wy­
raźniej, albowiem każdy obywatel w’i­
nien znać prawdę nietylko o ludziach

sławnej przeszłości Polski, lecz i. o

współczesnych. Z pism perjodycznych
i innych wydawnictw nie można zdo­
być bezstronnych wiadomości, ponie­
waż każde z nich podaje je w swojem
oświetleniu". Zdania, ujęte w cudzy­
słów’, pochodzą od Redakcji, omawia­
nego tu w’ydaw’nictw’a i są niewątpli­
wie skierow’ane do czytelnika w tym
celu, aby w nim wzbudzić pełne zaufa­
nie do projektowanego, w’ielkiego, ilu­
strowanego dzieła ,,Współczesnych".

Przy czytaniu tych słów nastręczają
się jednak bardzo poważne pod adre­
sem warszawskiego ,,Odrodzenia Pol­
ski" zastrzeżenia.

Przedewszystkiem chcielibyśmy znać
z imienia i nazwiska zespół redakcyj­
ny ,,Współczesnych", którzy, w myśl
zapowiedzi, mają być ,,najoryginalniej-
szem i najbardziej interesującem wy!­
dawnictwem obecnej doby".

Redakcja zapow’iada, że zespół ten

w’ymieniłby nazwiska sw’e chętnie, je­
dnak z przyczyn od niej niezależnych
,,sprawa ta musi być. traktowana pou­
fni.e"- ’

v

Dlaczego poufnie? -— Społeczeństwo
chciałoby wiedzieć, jakie głowy i pióra
będą pracowały nad galerją najwy­
bitniejszych, w’spółczesnych działaczy
narodow’ych. Podanie wybitnego zespo­
łu redakcyjnego wpłynie jak najkorzy­
stniej na poczytność dzieła i przyczyni
się napewno do jego szerokiego spopu­
laryzow’ania. Oczywista, o ile zespół au­
torski ..Współczesnych" będzie się re­
krutow’ał naprawdę z pośród znanych
w kraju, pow’ażanych w społeczeństwie
osobistości literacko - naukowych.

To jest jedno nasze zastrzeżenie.

Drugiem byłoby pewne uzasadnione

powątpiewanie w prawdziwą bezstron­
ność projektowanego przez w’arszaw’­
skie ,,Odrodzenie Polski", ilustrow’ane­
go dzieła ,,w’spółczesnych".

Powątpiew’anie to budzi i uzasadnia
forma samego prospektu omawianego
tu wydaw’nictw’a. W słowach od Re­
dakcji wydaw’nictwo zastrzega się uro­
czyście przed jakiemkolwiek w’łasnem
oświetlaniem ludzi i zdarzeń, a w wy­
kazie osób, objętych w cyklu pierwszym
dzieła, wykoleja się z drogi proklamo­
wanej na w’stępie bezstronności i, po­
dając nazwiska pew’nych w’spółcze­
snych osob’stości tłustym drukiem, już
tem samem naświetlą cele projekto­

wanego dzieła pew’ną dość przejrzystą
i wyraźną tendencją.

Dzieło wyraźnie tendencyjne nie ma.

prawa rościć sobie tytułu do rzetelnej
bezstronności, a jeżeli to czyni, to w’i­
docznie zbyt ciemne ma pojęcie o

zdrowym zmyśle krytycznym dzisiej­
szego, już niejednokrotnie przez innych
w błąd wprowadzonego, przeto też i tak

ostrożnego społeczeństwa.
Trzeciem zastrzeżeniem byłby szcze­

ry protest przeciwko w’ciągnięciu do

porządku alfabetycznego nazw’isk ta,­
kich osób, które dotychczas dla Polski
nic nie zdziałały i których tytuł do za­
sługi jest w chw’ili obecnej dosłownie

żaden.

Wydawnictwo poważne pow’inno być
bardzo ostrożne w wyborze materjału i
łudzi, którym pragnie wystawić na ka):­
tach swoich trwalszy od spiżu pomnik,
w przeciw’nym bowiem razie ludzie po­
ważni przestaną się liczyć z takien,
w’ydawnictwem, uważając je słusznie

za gloryfikacje zer, purchaw’ek i nady­
manych skrzeczących żab.

Kto pismom perjodycznym i innym
wydawnictwom daje lekcje bezstron­
ności i powagi autorskiej, temu nie
wolno wysługiw’ać sie znanej moral­
nej nędzy j znanym umysłow’ym miei-
notom! ’ ” "

j. k,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
SZUBIN. (Z cecha budowlanego.) Ple­

narne zebranie Wolnego Cechu Budowlane­

go na powiat szubiński odbędzie się w śro­

dę, dnia 6. kwietnia br. o godz. 1 pópoł.
w Hotelu Centralnym.

ŁOBŻENICA. (Z ruchu oświatowego.)
Przed tygodniem rozpoczęto w naszem mia­

steczku cykl w’ykładów oświatowych, które

urządza Zw. Obr. Kresów Zach. Pierwszy

w’ykład, poprzedzony przemową, p. dyr.

Brustmana, dotyczył ,,Rodzimych cech kul­

tury polskiej" .

Następny wykład p. t. ,,Wielcy Wielko­

polanie XIX. wieku" w’ygłosił p. pro! Psu­

ja z Bydgoszczy, z równie wie!kiem powo­
dzeniem.

GRUCZNO. (Diamentowe gody małżeń­
skie.) W Grucznie obchodzili w tych dniach

pp. Szczepanostwo Grochoccy diamentowe

gody małżeńskie. W przystrojonym w zie­

leń kościele odprawił bratanek jubilata

ks. prób. Grochocki z Chelmonia uroczystą

mszę św,, poczem odbył się w sa.li p. Wol-

szlegera na. cześć jubilatów obiad. Ks. prób.

Lipski wygłosił mowę i wniósł toast.

Szanownym Jubilatom szczęścia, w dal-

szem pożyciu małżeńskiem!

tfflMSZOll.

O pomnik dla poległych powstańców w Ła­
biszynie, W lokalu p. Kowalewskiego odbyło
się zebranie Komitetu Budowy Pomnika d!a

poległych powstańców. Zagaił zebranie dyr.
Górski, Na wstępie stwierdzono stan fundu­
szów. Okazało się, że posiadane zasoby wy­
starczą na rozpoczęcie robót.

Z życia ,,Sokoła, W ub. niedzielę odbyło się
w lokalu p. Kierczyńskiego zebranie ,,Sokoła"
celem uzupełnienia zarządu. Skład zarządu
przedstawia się następująco: pp. Szwoch —

prezes,, zast. prezesa — Szypczyński, sekre­
tarz — Woźniak, skarbnik — Kurdelski, na­
czelnik — Kosiak.

Z Tow. Przemysłowców. Towarzystwo to,
które w lipcu br. obchodzić będzie 50-łecie

istnienia, urządziło ostatnio przedstawienie a-

matorskie, które się udało znakomicie. — Jed­
nak miejsc, obywatelstwo nie dopisało i wobec

tego impreza przyniosła poważny deficyt.
Z życia Wojaków. Ster miejsc. Tow. Powst.

i Wojaków spoczywa w rękach pp. Fortuna —

prezesa, Jesionowskiego (zast. prezesa), Muszyń­
skiego (sekretarz). Winklewskiego (skarbnik),
Grabowskiego (komendant), Drażka (zast. ko­
mendanta) i Kierczyńskiego (referent oświato­
wy). Jest to zarząd silnej ręki, który pracuje in­
tensywnie i na wielką skalę; przyczem cieszy
się zaufaniem i rokuje więc najlepsze nadzieje.
Trzemeszno.

Z Bractwa Strzeleckiego. W ub. niedzielę
odbyło się walne zebranie miejsc. Bractwa

Strze!eckiego. Przewodniczył drugi starszy
brat p. Kamiński. Do pióra powołał p. Mań­
kowskiego, na ławników pp. Liedermanna i

p. Adamskiego. Ze sprawozdań zarządu wyni­
ka, że mimo intensywnej pracy zarządu, Brac­
two obarczone jest długiem, przekraczającym
11.000 zł. wartość zaś majątku oszacować mo­
żna na 25.000 zł, Po odczytaniu referatów

przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
jako pierwszego starszego brata wybrano

p, komisarza obw. Skoraczewskiego. Skład

dalszego zarządu przedstawia się następująco:
drugi starszy brat p. Kamiński, pozatem pp.
major Lipczyński kapitan Wolfram, por. Cie­
sielski, sekretarz Książyk, zast. sekr. Mańkow­
ski, skarbnik Warda, ławnicy: Liedermann, A-

damski, Klich, dozorca strzelnicy: Woźniak.

Z Pozmosiia.
Zjazd delegatów kółek rolniczych.
Dnia 22 bm. rozpoczął się w Pozna­

niu przy udziale 280 delegatów walny
zjazd wielkopolskiego towarzystwa
kółek rolniczych. Marszalkiem zja­
zdu wybrano posła Jana Plucińskiego.
Obrady zagaił prezes towarzystwa dr.
Trzciński. Zjazd zajął się sprawami
wewnę.trznemi towarzystwa.

Trup na torze kolejowym.
Z Poznania donoszą: Na torze ko­

lejowym, w okolicy Tubclta znaleziono

trupa, ucznia J. Dziocha, Wypadek to,
czy samobójstwo?

Warta wyrzuciła topielca.
Z Poznania donoszą: W okolicach.

Szeląga Warta w’yrzuciła zwłoki topiel­
ca w pełnym rozkładzie. Praw’dopo­
dobnie topielcem tym jest niej. Lek-

kow, który zaginął przed 4 miesiącami.

Zjazd delegatów Tow. Powsfafteów 1 lojiltów
Okręgu !II. w Śnieżnie.

Roczny walny zjazd delegatów Tow. Powst.
i Wojaków Okręgu 111., który odbył się w ub.

niedzielę, w lokalu p. Wołyńskiego, zagaił
wice-prezes okręgu, p. Minierski, witając na

wstępie przybyłych na zjazd: prezesa Zw. Po­
wstańców i Wojaków p, dr. Głowackiego, / p.
majora rez. Kwiecińskiego, p. por. rez. Daszyń­
skiego, prezesa ,,Sokoła" p. dr. Trepińskiego
oraz delegatów towarzystw Powst. i Wojaków.

Na propozycję p. Minierskiego oddano

przewodnictwo zjazdu w ręce p. dr. Głowac­
kiego, który na ławników poprosił p, dr. Tre­
pińskiego i p. sędziego Daszyńskiego.

Z zadowoleniem stwierdził przewodniczący
zjazdu obecność reprezentantów wszystkich
towarzystw Okr. Iii. Po odczytaniu protokółu
z ostatniego zebrania i w’yczerpaniu komunika­
tów zarządu, zabrał głos wiceprezes okręgowy
p. Minierski, poruszając kwestję orkiestry - dla
Okr. III., której organizację już rozpoczęto. Ze

względu na koszta, związane ^organizacją ta­
kiej orkiestry, prosi p. M . o poparcie finansowe

towarzystw.
W dalszym toku zebrania nastąpiły sprawo­

zdania delegatów z Gniezna, Witkowa, Czer­
niejewa, Wrześni, Miłosławia, Strzałkowa,
Kłecka, Miereszyna, Powidza, Niechanowa,
Zdziechowy i Gościeszyna, poczem p. Minier­
ski zdał sprawozdanie z działalności Okr. III.
w ub. roku Ze sprawozdania wynika, że okręg
okazuje dużą ruchliwość. Na czoło wysunąć
należy Witkowo. Okręg liczy 12 towarzystw,
które skupiają Około 1000 członków.

Sprawozdania wygłosili również sekretarz,
komendant, skarbnik i komisja rewizyjna, na

wniosek której udzielono zarządowi jednogło­
śnie pokwitowania.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
który się ukonstytuował nast.: pp. Minierski

prezes, Sojka wiceprezes, Wittenbek komen­
dant, Silski skarbnik, Stachecki sekretarz,
Garnczerski i Knast ławnicy.

O godz. 12 podejmowano delegatów skrom­
nym obiadem, poczem nastąpił dalszy ciąg ob­
rad, podczas których szeroką dyskusję wywo­
łała sprawa stosunku towarzystw Powst. i Wo­
jaków do Przysposobienia Wojskowego ze

względu na ,,Strzelca".

feos odnonić przedpłatę!

. 1 Iisowrociowiffl.

Uroczysta Msza żałobna za duszę ś. p. Bog­
dana Gordona odbyła się w ub. wtorek w ko­
ściele św. Mikołaja. Kościół zapełnił się szczel­
nie wiernymi; przed ołtarzem ustawiły się to­
warzystwa ze sztandarami. Po wigiljach ks.

prób. Jaśkowski w asyście ks, Brassego i ks.

Bernackiego odprawił mszę św. Po nabożeń­
stwie zaś przy katafalku egzekwje.

Oratorjum ,,Śmierć Jezusa", Tow, śpiewu i

muzyki ,,Szarotka" czyni przygotowania do
koncertu pasyjnego, na którem wykona ora­
torjum p. t, ,,Śmierć Jezusa". Koncert ten ma

się odbyć w niedzielę, dńia i kwietnia w Par­
ku Miejskim.

,,Fausta" wyświetla ,,Kino-Pałac" przy Pla­
cu Klasztornym. Film jest osnuty na t’e ar­
cydzieła Goethego. W roli głównej występuje
niezrównany artysta Emil Jannings, jako Mefi-
stofeles.

Akademję ku czci Beethovena urządza Ino­
wrocław’ w dniu 27 bm. w sali Parku Miejskie­
go. Na program złoży się 5-ta symfonja Beetho-

yena, którą odegra orkiestra 59 pp., odczyt o

życiu i twórczości genjusza, który wygłosi zna­
ny krytyk muzyczny p. prof. Urbanyi z Byd­
goszczy, koncert skrzypcowy p. Jankowskiej,
prof. konserwatorium, śpiewy chórowe chóru.

,,Echo" i popisy solow’e.
Ub. niedzieli . .ządziło niemieckie koło

kulturalne obchód ku czci Beethovena w tejże
sali, która wypełniona była po brzegi. Profe­
sorowie bydgoskiego konserw’atorium pp. Berg-
mann i Anderlik oraz miejscowy chór niemiec­
ki, przyczynili się do uświetnienia uroczystości.

Na ostatnim targu płacono za funt masła
od 2,90 do 3,00 zł,, za mendel jaj 1,60 do 1,70,
za funt sera 70 gr. Ceny za ryby pozostały
niezmienione. Ruch na targu bardzo ożywiony.

Z zebrania Zw, Hallerczyków, które się od­
było ub. niedzieli w lokalu p. Chałasiaka, nad­
mienić należy, że uchwalono wydelegować na

kwartalny zjazd delegatów chorągwi pomor­
skiej, który się odbędzie dnia 4 kwietnia b. r,
w Bydgoszczy, czterech członków: pp. prezesa
Deglera, komendantów Wasilew’skiego i Kę-
dziorę oraz skarbnika Rachwalskiego.

Zebranie miejsc. Koła Zw. Obrony Wierzy­
cieli odbyło się ub. niedzieli w hotelu Basta

przy udziale około 300 uczsetników. Zebra­
nie zagaił prezes koła p. Lutomski, protokół
z ostatniego posiedzenia przeczytał sekretarz

p, Romaszewski, który następnie pedał obec-

nym krótki rys z działalności koła. Koło w

ostatnim czasie bardzo się podniosło i odzna­
cza się niemałą ruchliwością. Liczy około 500
członków. Następnie wygłosił delegat z Po­
znania, p. Szymczak referat na temat aktual­
nych zagadnień gospodarczych, szczególnie w

sprawie, pożyczek i wkładek bankowych.
Koło Zw. Obrony Wierzycieli w Inowrocła­

wiu przypomina członkom swoim, którzy po­
pierali pożyczkę państwową, że wnioski o

wyższe przęwalutowańie przez Lrząd Poży­
czek Państw, należy wysłać najpóźniej do 25
bm. Posiadacze wszelkiego rodzaju książeczek
oszczędnościowych kas, banków i spółek, pro­
si się ,o bezzwłoczne zgłoszenie swych preten-
syj do sekretarza Koła p. J . Romaszewskiego,
Tnowrocław, ul. św. Mikołaja 11.

Ciekawy wypadek. W nocy z poniedziałku
na wtorek wydarzył się na tut. dworcu kolejo­
wym ciekawy wypadek. 17-letnia Kazimiera

Szostak, bez stałego miejsca zamieszkania, ja­
dąc pocią.giem na linji Poznań- - Bydgoszcz,
podczas postoju w Inowrocławiu porodziła
dziecko. Dziewczyna przed odjazdem złożyła
dziecko na tor kolejowy, co jednakowoż zau­
ważono. Natychmiast zarządzono poszukiwa­
nie za matką i odnaleziono ją w ustępie. No­
wonarodzonego chłopczyka i 17-łetnią matkę
odwieziono do szpitala powiatowego.

Kurs rzemieślniczy przy Związku Tow,
Przemysłowych i Rzemieślniczych otwarty zo­
stanie niebawem. Wygłoszone zostaną referaty
z książkowości, kalkulacji, korespondencji ()­
raz o ustawach podatkowych, gospodarczych
itp. Nauka odbywać się będzie w poniedział­
ki, środf, czwartki i piątki każdego tygodnia
od godz. 7-ej do 9-ej wieczorem w szkole po­
wszechnej Panny Marji. Na kurs, który potrwa
około 4 mieś, zgłosić się mogą czeladnicy, nie­
samodzielni rzemieślnicy i mistrzowie wszel­
kich zawodów. Kierownikiem został mianowa­
ny przez Związek p. dyr. Kołodziej. Opłata
za kurs wynosi tylko 10 zł.

Za odgrażanie się siekierą skazał sąd po­
koju pewnego gospodarza z Rejny na 10 dni

więzienia, który swego czasu tak się rozgnie­
wał na leśniczego Pocałuna, iż chciał go sie­
kierą porąbać.

Kradzież. P. Luxemberg zgłosił kradzież

mąki z piekarni. Policja wpadła na trop ta­
jemniczych złodziei i przyaresztowała już dwu

sprawców.

Wiadomości z Gniezna.
Sprzedał Niemcowi. P. Krukowski, zam,

przy ulicy Warszawskiej, sprzedał swą nieru­
chomość, dwa domy, Niemcowi Widemeyerowi
z ul. Chrobrego.

Wystawa przeciwgazowa. W czwartek, dn.

24 bm., zjeżdża do Gniezna ruchoma wystawa
Tow. Obrony Przeciwgazowej i wystawi swe

eksponaty w sali hotelu Francuskiego,
Na dworcu przychwycono złodzieja. Dyżu­

rujący na dworcu funkcjonariusz policji przy­
trzymał w i:b. sobotę pewnego osobnika, przy­
byłego z Inowrocławia, który wiózł z sobą dwa

ciężkie kufry. Podczas ba,dania na policji oka-

zało się, że w kufrach znajduje się około 254
ctr. koniczyny siewne;, którą ów osobnik
chciał sprzedać w Gnieźnie. Stwierdzono rów­
nież, że koniczyna ta pochodzi z kradzieży,
której dokonano u gospodarza Rotha z Twier-

dzina, pow. mogileński.
Ujęcie amatora rowerów. Pisaliśmy przed

kilkoma dniami o kradzieży roweru z przed­
sionka Kasy Chorych. W ub. sobotę przytrzy­
mano młodzieńca 20-letniego, który się przy­
znał do kilku kradzieży rowerów. Ma on rów­
nież na sumieniu kradzież kartofli, za którą go
oddawna goszukiwano.

Straelmo.
Z walnego zebrania Ligi Katolickiej. Jednej

z ostatnich niedzieli odbyło się w salce p,
Grześkowiaka walne zebranie miejsc, parafjal­
nej Ligi Katolickiej. Zebranie zagaił prezes p.
mecenas Krzyżanowski. Sekretarz ks. Kacz-
markiewićz odczytał listę członków. Ogółem
posiada Liga 243, a towarzystw, które przystą­
piły. do Ligi, jest 23. Skarbnik, p. Płócienni-
czak ogłosił sprawozdanie. Saldo wykazuje
70,76 zł. Po skarbniku wygłosił sprawozdanie
sekretarz ks. Kaczmarkiewicz. Następnie refe­
rował p, Płócienniczak o zjeżdzie delegatów’
Ligi Kat. w Poznaniu.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu.
Prezes zdał przewodnictwo w ręce delegata
biskupiego ks. radcy Czechowskiego. Wybra­
no następujący zarząd: prezes p, mec.

Krzyżanowski, zastępca p, Wegner Fr., skarb­
nik p. Płócienniczak, sekretarz ks. Kaczmar­
kiewicz, zast. sekr. p, Gruhn Maksymiljan, ła­
wnikami wybrano pp.: Radomskiego, Weigto-
wą, Siemianowską, Wesołowskiego, Kowalskie­
go, Koteckiego, Daszyńskiego, Tyskawę, radcę
dr. Cieślewicza, Dopierałę i’ K,itkowskiego. Do

komisji rewizyjnej wybrano p. prezesa Krzyża­
nowskiego, p. Budzyńskiego i p. Georgego. Do

sądu honorowego jako przewodn. p. dr. Cieśle­
wicza, oraz pp. Smoniewskiego, Sawickiego,
Świątkowskiego i Dopierałę. Do komisji po­
rządkowej wybrano pp. Kowalskiego, Świąt­
kowskiego, Kowalskiego Jana, Koteckiego i

Maiewskiego.
Po przeprowadzeniu wyborów uchwalono

urządzić dwie wieczornice: w 4 niedzielę postu
i w niedzielę Palmową. Referat o zadaniach

Ligi Katolickiej wygłosił ks. radca Czechowski.

Z Tow. Hallerczyków. Miejscowa placówka
Hallerczyków wydzierażwiła na okres 6-letni

park, własność gospodarza Szymańskiego w

Strzelnie-Bławaty. Urządzi się tam własną
strzelnicę.

Zmiana właściciela nieruchomości. Dom

przy rynku nr. 2 nabył p. Grabias, zbożowiec
z Strzelna, od firmy Morawietz i Eilenberg.

Pożar. W ub. sobotę wybuchł pożar w

państw, domenie Strzelno-Klasztorne. Pastwą
płomieni padła stodoła w której była sieczka,
słoma oraz zapas, azotniaku.

Trzemeszno.
Autobus Trzemeszno—Orchowo. Od kilku

przestrzeni Trzemeszno—dworzec—miasto—Or­
chowo, zatrzymując się po drodze w poszcze­
gólnych wsiach. Autobus uruchomił p. Kamy-
szek, gospodarz z Miławy. Komunikacja tego
rodzaju była już oddawna gorąco pożądana i

posiada wielkie znaczenie dla mieszkańców ó-

kilcznych wsi, jak również dla młodzieży, u-

częszczająeej do gimnazjum, a zmuszonej do-
1 tychczas odbywać znaczne przestrzenie pieszo.

Z Jarmarku. Jarmark kramny i na bydło za­
wiódł pokładane nadzieje. Skarżono się ogólnie
na słaby popyt. Wśród kramarzy, jak to się
niestety staje, już zwyczajem, była wielka ilość

kramarzy żydowskich, którzy jeszcze stosunko­
wo najlepsze poczynili interesy. Głośno ubole­
wają nad istnieniem jarmarków kupcy miejsco­
wi, u których frekwencja kupujących była bar­
dzo nikła.

Z wateego zebrania Banku Ludowego. W ub.
wtorek odbyło się roczne walne zebranie Ban­
ku Ludowego. Po dopełnieniu wszelkich for­
malności sprawozdawczych zarządu i kasy,
stwierdzono, że zysk za ub. rok obrachunkowy
wynosi 2.300 zł. Dokonano następnie wyboru
komisja nadzorczej, w skład której weszli po­
nownie pp.: Wiczyński z Niewolna, Smarzyk i

Ig. Kaptur, którego wybrano w miejsce ustępu­
jącego p. Manuszewskiego.

Pożar w kominie, Z przyczyn dotychczas
nieustalonych zapaliły się sadze w kominie do­
mu p, Miłowskiej. Straż pożarna przybyła w

kilka minut na miejsce wypadku, tłumiąc za­
rzewie pożaru,

Próba sprawności Ochotn. Straży Pożarnej.
Celem stwierdzenia sprawności działania miejsc.
Ochotn. Straży Pożarnej w razie wybuchu po­
żaru, zarządzono w tych dniach całkiem nie­
spodziewany alarm. Zobowiązani do natych­
miastowego przybycia straży stawili się wszy­
scy w przeciągu niespełna dziesięciu minut od
chwili pierwszych sygnałów alarmowych. Po

przeprowadzeniu ćwiczeń strażackich zwolnio­
no strażaków, stwierdziwszy dostateczny stan

pogotowia.
Na miejsce wiecznego spoczynku. Tłumy

mieszkańców Trzemeszna i okolicy odprowa­
dziły na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki

śp. Stanisława Jakubowskiego, naczelnika u-

rzędu pocztowego. Na czele wielkiego kondu­
ktu żałobnego kroczyła orkiestra robotnicza
oraz delegacje licznych towarzystw ze sztanda­
rami i wieńcami. Nad otwartą mogiłą przemó­
wił ks. prób. Kowalski, kreśląc sylwetkę zmar­
łego, który był wzorem uczciwego i sumiennego
urzędnika, łubiany i ceniony ogólnie dla wszyst­
kich zalet szlachetnego charakteru.



Nr. (59 ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 25 marca 1927 r. Str. 7,

Z Choinie.
Co Polacy tutejsi sądzą o dzisiejszym

,,Dzienniku Pomorskim?" Już dawno
zamierzałem chwycić za pióro i napi­
sać do ,,Dziennika Bydgoskiego" coś
niecoś o stosunkach w Chojnicach. Ja­
koś upływał tydzień za tygodniem, aż

wreszcie przystąpiłem do urzeczywist­
nienia mego zamiaru.

Miasto nasze liczy około 13 000 miesz_
kańców. Mimo to jest tu dużo wesoło­
ści. Ktoby przypuszczał, że w Chojni­
cach są aż trzy kabarety? Ogólnie się
tu mówi, że nadmiar wesołości w Choj­
nicach datuje od czasu zmiany re­
dakcji ,,Dziennika Pomorskiego". Kie­
dy odpowiedni ludzie redagowali pi­
smo tutejsze, życie narodowe płynęło
wartkiem korytem a obywatelstwo li­
czyło się ze zdaniem redakcji chojnic- ,

kiej wiedząc, że gazetę prowadzą lu- ’

dzie, którzy mają własne zdanie i zda­
ją sobie sprawę z tego, co piszą i jakie
mają względem państwa i społeczeń­
stwa obowiązki. Obecnej redakcji ,,Dz. J

Pomorskiego" nikt tu poważnie nie
bierze, obywatelstwo wie bowiem do­
skonale o tem, że redaktorzy dzisiejsi
w Chojnicach tańczą według piszczał­
ki, jaką zagrają ludzie, którzy noszą

płaszcz na dwu ramionach i chętniej
posługują się językiem niemieckim niż

jtolskim. To też Chojniczanie ,,patrjo-
tycznemi" artykułami ,,Dzień. Pomor­
skiego" tak się bawią że mimo ciężkich J

czasów humor ogólny owładnął mia­
stem; z tego nastroju wesołego sko­
rzystali różni sprytni restauratorzy i

założyli kabarety, które mają powodze­
nie. Słyszałem takie powiedzenie: ,,A­
no, niema tego złego, coby na dobre
nie wyszło".

Ogólne panuje tu oburzenie, że ,,Dz,
Pomorski14 co kilka dni atakuje ,,Dz.
Bydgoski44 zarzucając mu najróżniejsze
herezje. Panowie z ulicy Człuchowskiej
sądzą, że tym sposobem urwią ,,Dzien­
nikowi Bydgoskiemu44 abonentów, bo

mają ich tylko garstkę, zaś wszystkim
tu przecież wiadomo, że właścicielowi
gazetki chojnickiej chodzi li tylko o

,,geszeft44. Śmiejemy się tu z tego do

rozpuku, bo wiemy, że im częściej i o-

strzej ,,Dziennik Pomorski44 napada na

,,Dziennik Bydgoski44, tem więcej ,,Dz.

Bydgoski" zyskuje tu zwolenników.
Kto czyta kilka gazet, ten wie, że

dzisiejszy ,,Dziennik Pomorski" ,,odrzy-
na" niemal wszystko ze ,,Słowa Pomor­
skiego". Dawniej był ,,Dziennik Pomor­
ski" pismem bezpartyjnem i każdy
chętnie brał go do ręki, dziś ,,Dzień.
Pom." stal się pismem endeckiem, a

synalkowie chojniccy wycinają skwa­
pliwie to wszystko, co napisze ich opie­
kun toruński Sacha. Czyż redaktorzy
,,Dziennika Pomorskiego" sądzą, że o-

hywatele chojniccy są tak zagwożdżeni,
że o tem nie wiedzą?

,,Dzień. Pom." pisze, że ,,Dzień. Byd­
goski" jest pismem ,,pół-sanacyjnem",
zapomina jednak o tem, że on sam jest
pół-polskim. Właściciel jego wydaje ga­
zetę polską i niemiecką — oczywiście
dla geszeftu i dla miłych oczu Niem­
ców. Za lada drobnostkę przypina
,,Dz. Pom." łatkę dobrym obywatelom
Polakom, lecz o p. mec. Kopickim, pre­
zesie endeków chojnickich, który to za­
warł z Niemcami ów sławetny sojusz
do Rady Miejskiej i ciągle ma z nimi

konszachty, ani słówkiem nie piśnie. I
takie pismo chce być ,,narodowem!"

My przecież wiemy dobrze, co się na

naszym gruncie dzieje, niechaj więc pa
nowie z ,,Dz. Pom." nie sądzą, że mogą
nam swemi pisaninami oczy mydlić.

Endecja chojnicka może swych człon
ków policzyć na palcach. Nie pomogą
tu ani wiece ani naganki na ,,Dziennik
Bydgoski"; endecja zbankrutowała i
nic już jej podźwignąć nie zdoła. Ła­
dnego prezesa mają endecy tutejsi;
,,wsławił się" ze swym sojuszem z

Niemcami, a nadto w domu z żoną roz­
mawia tylko po niemiecku! Takich to

ludzi i im podobnych bronią synalko­
wie p. Sachy, przyczem mają jeszcze
czelność pisać, że ,,Dz. Bydg." jest pi­
smem niby narodowem i niby chrześci-

jańskiem.
Pisał też ,.Dzień. Pom.", że ,,Dz. B."

napisał, iż przeciwko oszczerstwom

,Kurjera Czerwonego" rzuconym na

Pomorzanki nie warto protestować, na­
umyślnie jednak pominął zdanie ,,Dz.
Bydg.", że autorowi i informatorce o-

wego paszkwilu należy wsypać 25 ba­
tów. Tak pismacy endeccy okłamują

swych, chociaż nielicznych czytelni­
ków.

My tu w Chojnicach wiemy bardzo
dobrze, co o tem wszystkiem sądzić. Re­
daktorzy ,,Dz. Pom." powinni wpierw
wziąć elementarz do ręki i uczyć się
poprawnie pisać, bo z ich ,polszczyzny4
można kulać się do rozpuku. To ma

być strawa duchowa! To ma być gaze­
ta polska! Kto chce uczyć innych, wi­
nien sam pisać poprawnie. Lecz kto ma

zwracać na to uwagę synalkom p. Sa­
chy? Wydawca? Pożal się Boże! Wart
Pac pałaca a pałac Paca!

Prawdziwi Polacy w Chojnicach i w

całej okolicy czytają tylko ,,Dz. Byd­
goski". On jest tu naszym organem i o

jego rozpowszechnianie starać się bę­
dziemy wszelkiemi siłami. Tak nam

dopomóż Bóg!
Jeden za wielu.

Zebranie Kola miejscowego Ch. D,, odbyte
w sobotę w hotelu Priebego przyczyni:a się wiel­
ce do ożywienia i rozszerzenia koła. Po wy­
głoszeniu referatu o sytuacji gospodarczej
przez posła Nowickiego, poruszano w ożywio­
nej dyskusji kwestję bezrobocia, ruchu budo­
wlanego, niezawisłości sądownictwa i stanu sę­
dziowskiego; poćzem poseł Nowicki udzielił

wyczerpujących informacji i odpowiedzi,
Z życia nauczycieli. Walne zebranie koła

miejsc. Stów. Chrz. Nar Naucz. Sz. Pow., zwo­
łane przez zarząd okręgowy do hotelu Priebe­
go na ub. sobotę, zgromadziło dużo nauczyciel­
stwa z miasta i okolicy. Zebraniu przewodni­
czył prezes okręgowy, poseł A. Nowicki.

Dotychczasowy prezes p. rektor Dziarnow-

ski, złożył sprawozdanie z działalności ustępu­
jącego zarządu. W obszernej dyskusji zabrali

głos pp. Michałowski, Balewicki, Nowicki J,,
Parszyk, Szulc i inni, mówią.c o sposobach o-

żywienia prac.y oświatowej i organizacyjnej w

Kole.

Po zgłoszeniu się 8 nowych członków prze­
prowadzono kartkami wybory, które wyłoniły
następujący nowy zarząd: prezes Jackowski —

Chojnice, wiceprezes Michałowski — Sterna-

wa, sekretarka Wilczewska — Chojnice, skar­
bnik Z. Szulc — Chojnice, ławnicy Nowicki —

Pawłówko i Hanusiakówna — Chojnice.
Następnie wygłosił poseł A. Nowicki refe­

rat organizacyjny. W dyskusji omawiano spra­
wę dokształcania nauczycielstwa przez zorga­
nizowanie w Chojnicach wyższego kursu nau­
czycielskiego oraz przez kursy wakacyjne w

Pucku, sprawę zjazdu delegatów Stowarzysze­
nia (w Gdańsku dnia 3 i 4 lipca br.}. sposób
ściągania zaległości składek członkowskich itd.

Poseł Nowicki, zamykając zebranie, życzył
kołu pomyślnego rozwoju.

Jarmark. Ostatni jarmark ściągnął licznych
handlarzy i kupujących. Ogólnie dało się zau­
ważyć mało zainteresowania wśród kupują­
cych. Za konie za,dano do 800 zl., za krowy
od 400-700 zł,

Tczew.
Walne zebranie Czerwonego Krzyża. Na

walnem zebraniu Częrw. Krzyża, które zagaił
prezes p, dr. Korytowski, po sprawozdaniu z

kasowości skarbnika p. Bojanowskiego, wybra­
no na marszałka posiedzenia p. dyrektora Mią-
czyńskiego. Nowy zarząd ukonstytuował się,
jak następuje: prezes p. Miączyóski, wiceprez,
p. Petrowicz, sekretarz p. Michałowski, skarb­
nik p. Bojanowski, komisja rewizyjna: pp. dyr.
Malewski i inż. Kónig. Do sekcji lekarskiej
wybrano pozatem p. dr. Korytowskiego, do

sekcji gospodarczej p. Witosławskiego.
Wystawa obrazów w auli gimnazjum. Wy­

stawę obrazów artysty-małarza p. Sieóskiego
z Bydgoszczy, pomimo przepięknych okazów,
zwiedziło, niestety, stosunkowo mało tylko
osób, Dar, w postaci obrazu, ofiarowany
przez p. Sieńskiego, wartości 300 zł,, zostanie

rozlosowany na koizyść Tow. Czytelni Ludo­
wych i bursy gimnazjalnej. Pan Sieński wyję­
c!ia’ już do Gdańska, gdzie spodziewa się
większego sukcesu.

Pomoc lekarska wzrasta. Przy rynku nr. 18
osiadł lekarz wolno praktykujący, p. dr. M .

Cymbrowski.
Walne zebranie Tow. Kupców Samodzieln.

Doroczne walne zebranie Tow. Kupców Samo­
dzielnych odbyło się w ub. środę w Central-
Hotelu, przy licznym udziale członków. Zebra­
nie zagaił prezes p. Maciejewski. P . Kobyliń­
ski zobrazował wszelkie niedokładności nie­
zrozumiałych rozporządzeń podatkowych. Mar­
szałkiem waln. zebrania wybrano p. Petrowi-
cza, sekretarzem zaś p. Słomkę. Po wygło­
szeniu sprawozdań przez sekretarza p. Raduń-

skiego i skarbnika p. Pancierzyńskiego udzie­
lono zarządowi absolutorjum.

Zarząd wybrano w dotychczasowym skła­
dzie. Należ.ą do niego pp.: Maciejewski pre­
zes, Kobyliński wiceprezes, Raduński sekre­
tarz, Pancierzyński skarbnik, Sobolewski i Wi-
tosławski komisja rewizyjna. Słomka, Przyby-
’:owski i Wiśnicki ławnicy. Petrowicz, Żabiń­
ski i Dudziński komisja zabawowa.

Ruch na rynku tczewskim. Takiego ruchu
na rynku, jaki panował w ub. wtorek, już da­
wno nie zanotowano. Dowóz kwiatów był ob­
fity, ceny wysokie. Nawet pierze kacze i gę­
sie w ogromnych ilościach -sprzedawano je
po 6.50 do 7,50 zł. za funt.

Ceny rynkowe przeciętne: wieprzowina 1,60
—2,00 zł., wołowina 1,00—1,30, cielęcina 0,90—
1,00, kiełbasa 1,60—2,00. Ryby: plotki 0,70—
1,00, szczupaki 1,40—1,50, minogi 1,00, świeże
śledzie 0,35. Masło 2 80—3 00, jajka 1,80-2,00
za mendel (ogromny dowóz). Czerwona kapu­
sta 35 gr., biała kapusta 30 gr., brukiew 10 gr.,
pasternak 15 gr., cebula 40—50 gr.

Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma od dnia 19 do 25 bm.

włącznie apteka pod ,,Lwem", Rynek Nowo-

miejski.
Teatr Miejski. W czwartek, dnia 24 bm, o-

pera Wagnera ,,Lohengrin",

Związek Towarzystw w Torunia zwołuje na

dzieli 5 kwietnia br. o godz, 7 wiecz. w dużej
sałi Dworu Artusa, roczne walne zebranie. Na

porządku obrad m. in. wybór zarządu.
Kalendarzyk zebrań. Miesięczne zebranie

Chrz. Dem. w Toruniu odbędzie się dnia 4
kwietnia br, o godz. 7 w Gospodzie Zjednoczo­
nych Cechów, ul. Sukiennicza 16,

Chrześcijańskie Zjednoczenie zawodowe.

Miesięczne zebranie Chrz. Zj. Zaw. odbędzie
się dnia 6 kwietnia br. o godz. 6 wiecz. w lo­
kalu p. Stuczyóskiego, uł. Podgórna 22.

Z kursu mówców. W ub. poniedziałek od­
było się w filji ,,Dziennika Bydgoskiego’4 pier­
wsze zebranie uczestników kursu mówców, u-

rządzonego przez miejsc, koło Chrzęść. Dem.
Kurs cieszy się wie!kiem zainteresowaniem. Na

pierwszej lekcji po ogólnej pogawędce rozda­
no do opracowania tematy, na które każdy na

przyszłej lekcji wygłosi referat. Kurs prowa,dzi
miejscowy prezes koła Ch. D.

Członkowie lub sympatycy, pragnący wziąć
udział w kursie, zgłaszać się mogą jeszcze w

filji ,,Dziennika Bydgoskiego", Toruń, ul, Mo­
stowa 17.

L. O. P, P. Walne zgromadzenie Ligi Obr.
Pow. Państwa odbędzie się w niedzielę, dnia
10 kwietnia br. o godz. 11 . przed poł. w sali

posiedzeń rady miejskiej (gmach magistratu) w

Toruniu,
Ostre psy trzymać na uwięzi! W ub. ponie­

działek pies jednego z właścicieli zam. przy ul.

Grudziądzkiej, ugryzł w nogę 13-letniego M.

Formańskiego, który przechodził przez podwó­
rze. O wypadku doniesiono policji, która win­
nego pociągnie do odpowiedzialności.

Znowu fałszywy alarm. W ub poniedziałek
znowu jacyś nieznani łobuzy ? -"darniowali
strat pożarną dzwonkiem pizy elektrowni

miejskiej. Policja jest tym i ,i/.cm już na tropie
sprawcy.

Dwie premjery w Teatrze Miejskim:
,,Loh:ngrlns opera w 4 aktach R, Wagnera.
,,Orlątko" (L’ aig!on), sztuka L. Rostanda.

— Trzech pijanych żołnierzy zaczepia księ­
dza spieszącego do chorego. Dnia 19 bm. w go­
dzinach popoł. trzech żołnierzy pijanych za­
czepiło na ul. Burzyńskich księdza kuratusa
Kurlanda z Mokrego, który śpieszył z sakra­
mentami św. do chorego. Zaczepiony kapłan
wobec zachowania się pijanych żołnierzy zmu­
szony był zawezwać policję, która mi­
mo oporu zawadjaków, zabrała ich do komi­
sarjatu. Po spisaniu protokółu oddano ich w

ręce żandarmerji, która niewątpliwie zajmie
się zawalidrogami, hańbiącymi mundur żołnie­
rza polskiego. Śmiałkami, tymi, jak się okazało,
byli dwaj sierżanci z 63 pp. i jeden ze szkoły
artylerji.

Przegląd toruńskiego ,,Sokoła". W ub, nie­
dzielę odbył się w sali gimnastycznej przy ul,
Krasińskiego przegląd toruńskiego gniazda
,,Sokoła", którego dokonał p. wojew. Młodzia­
nowski, w obecności przedstawicieli władz sa­
morządowych: starosty krajowego dr. Wybic­
kiego, przewodniczącego rady miejskiej p, Ant­
czaka, prezydenta miasta p. Bo!la oraz prezesa
komitetu wychowania fizycznego i dr. p. Kry­
sińskiego. Gości powitał prezes ,,Sokoła" p.
Gordon, poczem wzniósł okrzyk na cześć Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Mościckiego oraz

gości.
Po przeglądzie odbyły się popisy druhów

na przyrzą.dach i ćwiczenia wolne. Odznaki

przyznane przez zarząd gniazda za gorliwość
otrzymali: Pasternacka Jadwiga, Grabowski
Jan, Krasiucki W., Neukirch J,, Polakiewicz
Br. Sobecki Stefan, Szylangiewicz T., Weiwer
Jan i Zaletowski Karol.

Do zebranych Sokołów przemówił p. woje­
woda Młodzianowski, nawołując do dalszych
wysiłków w hartowaniu ducha i ciała,

Kradzieże zgłosili; Wroński z Torunia zgło­
sił kradzież wędliny, wartości 200 zł., Marks
kradzież różnych przedmiotów, Ignatowski
kradzież łańcuszka srebrnego,

Ujęcie świętokradcy. Przed paru dniami

ujęła i doprowadziła policja do komendy niej.
T. S. z Torunia, który dopuści! się w miesiącu
wrześniu ub, roku kradzieży w kościele św.
Jakóba oraz kradzieży w kościele prawosław

| D,ym, Świętokradcę osadzono w wiezieniu,

Toruń, mimo, że jest prowincjonalnem, li-

czącem zaledwie 40 parę tysięcy mieszkańców,
miastem, posiada teatr, którym się poszczycić
może. Teatr ten bowiem obok dramatu i ko­
medji, posiada także dobrze zorganizowaną
operę i operetkę. Tym tedy teatrem swoim

góruje Toruń nawet nad tak wielkiem środo­
wiskiem, jak Łódź, jak uniwersytecki Lublin,
nie mówiąc już o Bydgoszczy. Zasługa to Ma­
gistratu toruńskiego, ale i zasługa to także

wytrwałej pracy dyr. Bojanowskiego i reż. Kru-

glowskiego, oraz licznej rzeszy artystów.
Dowodem tych dążeń kulturalnych i arty­

stycznych są dwie premjery, które się w cią­
gu ub, tygodnia tu odbyły. Są one w dziejach
toruńskiego teatru wspaniałym wynikiem u-

miejętnej i rzetelnej pracy kierownictwa tej
kulturalnej placówki i jej pracowników.

Pierwsza z tych dwóch nowo wystawio­
nych sztuk, tą ,,Lohengrin", słynne arcydzieło
Wagnera, opera w 4 aktach. Wykonanie te­
go trudnego dzieła, to walny popis sprawno­
ści i rzetelnego artyzmu całego zespołu, to

tryumf dyr. Bojanowskiego i jego gromady
wspóipracowników, z pośród których na pier­
wszy plan wybiła się para bohaterów w’ oso­
bach p. Kowalskiego (Lohengrina) i p. M. Ka-

łuskiej (Elza). P. Kowalski partję Lohengrina
może uważać za jedną z, bardziej udałych w

swoim repertuarze. Bohaterski jego tenor

brzmiał okazałe i szlachetnie; frazowanie i can-

tylena była przezeń podawana muzykalnie, z

poczuciem prawdziwego piękna, co zwłaszcza
w opowiadaniu o św. Graalu, osiągnęło swój
kulminacyjny punkt.

P. Kałuska w roli Elzy ks. Brabantu, stwo­
rzyła kreację pierwszorzędnej wartości. Śpie­
wała z dużem poczuciem muzykalnego piękna
a i aktorsko doskonale uirafiła w właściwy ton

zrezygnowanej na wszystko ofiary, wolnej jed-
i nak od wybuchowej alektacji; siłą dramatycz­

nego wyrazu w tej roli fascynowała wszyst­
kich.

Obok tej pary bohaterów chlubnie odzna­
czyli się w swoich rolach pp. Bolko, który swo­
im przepięknym basem partję króla odśpiewał
wprost koncertowo, p. Krug!owski, doskonały
głosowo i aktorsko Tolramund oraz p. Żuczkow-
ski, który partję Herolda wyposaży} hojnie w

akcenty rzetelnego artyzmu i dobrego smaku.

Trudną wokalnie partję Ortrucly odśpiewa­
ła, gościnnie tu występująca świetna mezzo-

sopranistka z poznańskiej opery p. Lenczew­
ska, która współudziałem swoim, wysoko pod­
niosła ogólny poziom wykonania tej trudnej o-

pery. Orkiestra i chór, które dla tej opery
mocno powiększono, zadanie swoje, dzięki ba­
tucie dyr. Bojanowskiego, zadanie swoje speł­
niły w całem tego słowa znaczeniu artystycz­
nie, w czem także zasługa cbu koncertmi­
strzów pp. Blaschkego (ce!lo} i Dufiana

(skrzypce}. Dekoracja i cała scenerja^p. Ry-
siewskiego, mimo małego t, zw. faux paś

w ostatnim akcie z łabędziem i gołąbkiem,
spotkała się z ogó!nem uznaniem. Całość zro­
biła wrażenie imponujące i przyno-’ prawdziwy
zaszczyt kierownictwu Toruńskiej Opery.

śf 4
4

Druga premjera, którą z wielkim przepy­
chem dekoracyjnym wystawiono, to ,,Orlę" E,
Rostanda, z; p. Bendą, kierownikiem dramaty­
cznego działu w toruńskim teatrze, w głównej
roli syna Napoleona. Przedstawienie to, dzię­
ki pięknej grze i pomysłowej reżyserji p. Ben­
dy, przyniosło jemu i artystom tryumfalny
sukces, dzięki czemu sztuka z afisza nie scho­
dzi. Talent aktorski i reżyserski dyr. Bendy
zajaśniał w tej sztuce ponownie siinym blas­
kiem. Tak więc Toruń ma wszelkie racje być
dumnym ze swego teatru.

Z, G, Urbanyi,
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KAŁENDABZYŁ

Dziś w czwartek Tymoteusza.
Jutro w piątek Zwiastowanie N. M . P .

Wschód słońca o godzinie 5. 57.
Zachód słońca o godzinie 6. 17 .

DYŻUR NOCNY W A,PTEKACH.
Od poniedziałku 21. boi. do poniedziałku

V8. bm. dyżurn.ą, następująco apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, w czwartek, czar przepięknych mc-

iodji niosący ,,Domek trzech dziewcząt" osnuty
na kanwie genjalnego kompozytora Schuberta,
złożony wyłącznie z jego utworów. W wykona­
niu udział biorą najlepsze siły zespołu z pp.
Chrzanowską, Morozowiczową, Piekarczykówną,
Sarnecką, Sokołowską. Wilkoszewską, Żab­
czyńską, Haczyńskim, Dominiakiem, Dębowi-
czem, Klimaszewskim, Reminem, Stawem, Za-

strzeżyńskim i Zenorem na czele. Ogóiny poklask
zdobył sobie gawot z pp. Popielowską i Fabia­
nem. Zwiększoną orkiestrą w liczbie 36 osób

dyryguje kapelm. Dawidowicz. Sola skrzypco­
we wykona prof. Muszyński.

Jutro w piątek koncert Karłowicza. W so­
botę kapitalna komedja ,,Mecenas Bolbec i je­
go mąż" z pp. Kopczewską i Kwiatkowskim w

rolach tytułowych.
,Mandaryn-Wu" ostatni raz w sezonie dany

będzie w nadchodzącą niedzielę, dnia 27 bm. o

godz. 4 -tej popołudniu po cenach zniżonych,
Jest to fascynująca sztuka w pierwszorzędnym
zespole wykonawczym z p. Wrońskim świet­
nym przedsfawiecielem roli tytułowej.

Codziennie odbywają się próby pod kierun­
kiem głównego reżysera p. A . Kwiatkowskiego
z najbliższej preinjery, którą będzie ,,Złota cio­
cia". Dzień premjery (31 bm.) będzie uczczeniem

święta jubileuszowego cenionej i popularnej ar­
tystki scen polskich p. Natalii Morozowiczowej.
Zamówienia na bilety przyjmuje kasa Teatru

Miejskiego, od godz. 19-tej rano bez przerwy.

— Redaktor naczelny naszego pisma
p. Jan Teska powrócił dziś rano z Ka­
towic. Ponieważ znów wyjechał w

sprawach społecznych, przeto na za­
czepki, jakie ukazały się w różnych
pismach, odpowie w najbliższych
dniach.

— Alina Prns-Krzemińska, ceniona
literatka wygłosi jutro w piątek o 7
wieczorem w sali Resursy Kupieckiej
do młodych panienek wykład, pt. ,,Na
wejście w świat", na co szczególną
zwracamy uwagę.

— ,,Umrzeć czy cierpieć?" Na temat

ten aktualny wobec chorobliwie po­
wtarzających sie wypadków samo­
bójstwa mówić będzie dziś o godz. 6.4,5
wieczorem w kościele gimnazjalnym
ks. Koza!. Z koncertem religijnym wy­
stąpi Chór Panien Różańcowych para­
fii Serca Jezusowego pod batutą p.
Szczepana Jankowskiego, wykonując
dwie lamentacje kompozycji dyry­
genta oraz psalm pokutny ks. Kleina.

— Gazownia Miejska urządza dziś w

czwartek o 6 wieczorem prelekcje o ekono-

iniężhem zastosowaniu gazu w użytku do­
mowymi wraz z praktycznymi pokazami, na

które zaprasza .

Powszechne wykłady
Uniwersytetu Poznańskiego.

Sugestja I hlpnotyzm,
Dobrze się stało, że, po całym szere­

gu żeru,jących na ciekawości słuchaczy
magnetyzerów, na temat sugeestji i hi-

pnotyzmu będzie przemawiał Dr. Dryj-
ski,i docent. Uniwersytetu Poznańskie­
go, a wiec człowiek nauki.

Zagadnienia, o których będzie mó­
wił, intersują wszystkich ludzi inteli­
gentnych, literatura zaś naukowa pol­
ska o tym przedmiocie jest tak uboga
i niedostępna, że sposobność, usłysze­
nia opartych na najnowszych bada­
niach wywodów prelegenta wywołała,
jak nas zewsząd dochodzą wieści, ży­
we zadowolenie.

A zatem 27 marca, w niedzielę, o

godz. 18 w auli gimnazjum Humani­
stycznego przy ul. Grodzkiej. Bilety
(50 i 20 gr) od 17,45. przy kasie,

Bydgoszcz i Kraków
w polskiej kulturze umysłowej

i artystycznej.
Pod tym tytułem wygłosi nader intere­

sujący odczyt dnia 29. bm .(wtorek) ’o godz.
7,30 w sali Rady Miejskiej na Walnem Ze­
bra,niu Towarzystwa Miłośników m. Bydgo­
szczy znany historyk sztuki p. Zygmunt
Malewski Na podstawie własnych poszu­
kiwań w dawnych zbiorach, kronikach i ko­
deksach, nakreśli prelegent obraz kultural­
nej Bydgoszczy - w czasach jaknajściślej-
szej zawisłości od artystycznych i umysło­
wych filjacyj, idących odwieczną droga,
praojców naszych, od średniowiecznej me­
tropolii krakowskiej na północ ku Byd­
goszczy. Szereg wielkich i świetlanych po­
staci — bohaterowie, sławni wojownicy, po­
eci, malarze i wielcy w przeszłości naszej
Bernardyni — zakonnicy, rozświetlą na

chwilę jak błyskawica ciemną, nieznaną
nam dotąd, przeszłość, na którą tutejsi nie­
mieccy uczeni zarzucili umyślnie za,słonę,
przemilczając najoczywistsze dowody świe­
tnych czasów polskiej Bydgoszczy.

Spodziewać się należy, że tyle ciekawa

prelekcja ściągnie bardzo licznych słucha­
czy’, tem bardziej, że wstęp jest bezpłatny.

Pieśó Dziadowska

o tem,

jak dziś wygląda modna niewiasta,
gdy jest za denka lab za bufiasta,

I.

Wsadzić dwie laski w dziurawe pończochy
i rozczapierzyć je trochy,
a na nich zatkną.ć pędzel do bielenia
libo też wiecheć od garnków czyszczenia,
nakryć to wszystko forma, od ciasta —

ot i gotowa cienka dziś niewiasta!

Ii.

Postaw na ziemi lakierki
nie większe od tabakierki,
a na nich znowu dwie kłody,
albo dwie kadzie z wody,
na, to kopicę z sianem,
przykryj wszyst.ko łachmanem,
na tem główka kapusty
wsadzona w rądel pusty
albo też w szkopek od dojenia krowy,
a szkic za grubej kobiety gotowy.

M,

Były komornik sąd. bewanilowshi i lego syn
znaldufą się już pod kluezem.

W dniach 5 i 6 marca b. roku miał
się toczyć przed tutejszym sądem o-

kręgowym proces karny’ przeciwko b.
komornikowi sądowemu Wacławowi
Lewandowskiemu, o bezprawne przy­
właszczanie sobie pieniędzy i ruchomo­
ści ściągniętych od dłużników w dro­
dze egzekucji oraz o fałszowanie reje­
strów.

Wraz z Lewandow’skim zasiąść miał
na ławie oskarżonych syn jego Bole­
sław i żona.

Mimo należytego wezwania na roz­
prawę, ani Wacław Lewandowski, ani

jego syn Bolesław, na rozprawę nie
stawili się. Za zbiegami rozpisane zo-

stały listy gończe oraz wydany nakaz
aresztowania.

Przed kilkoma dniami do prokuratu­
ry zgłosili się obaj wymienieni, oświad­
czając, że przybyli na rozprawę. Pro­
kurator wykonując uchwałę Izby Kar­
nej Wacława i Bolesława Lewandow­
skich aresztował i osadził w więzie­
niu.

Jak stwierdzono, obaj obwinieni w

okolicach Miasteczka włóczyli się czas

dłuższy i w tem miejscu chcieli prze­
kroczyć granicę i przeje na stronę niem.
Zamiar ten nie udał się i obaj Lew’an­
dowscy dobrowolnie zgłosili się do
w’ładz sądowych.

Aferzyści z Banku Parcelacyjnego
na ławie oskarżonych.

We wtorek 22 bm, zeznawali jeszcze
trzej świadkowie, o których wczoraj wspo­
minaliśmy:

Świadek Romanowski, podporucznik

W. P. pracował w Banku Parcełacyjnym
jako kasjer.

Przewodniczący: Ile przekazano pienię­
dzy do Urzędc Ziemskiego?

Świadek: O ile sobie przypominam, do

Urzędu Ziemskiego żadnych pieniędzy nie

wysyłano .

Przewodniczą,cy: A ile wpłynęło pienię­
dzy?

Świadek: Niewiem.
Przewodniczą,cy: Od kogo świadek otrzy­

mywał dyspozycje?
Świa,dek: Od Stefana Samolińskiego.
Przewodniczący: Czy klienci zwracali

się po odbiór pieniędzy?
Świadek: Tak. Częściowo zwracano na­

wet.
Prokurator: Czy do kasy zwracano się

z osobistemi rachunkami dyrektorów?
Świadek: Tak, ale polecenie wypłat da­

wał Samoiiński, a w razie jego nieobecno­
ści, Szczepankiewicz.

Sędzia Bloch: C.zy’ zdarzało się, by kto

żądał stanowczo zwrotu pieniędzy i kto
wówczas z nim konferował?

Świadek: Zwykłe Bolesław Samoiiński.
Dr. Kuziel: Czy świadek prowadził księ­

gę kasową,?
Świadek. Nie, Prow’adziłem tylko blan­

kiety kasowe. Księgę kasową za.prowadzo­
no później.

Adw. Chrzanow’ski: Jakie stanowisko
zajmował Bolesław Samoiiński w Banku

Parcełacy;nym?
Świadek: Był najstarszym z pośród per­

sonelu urzędniczego.
Dr. Kuziel: Czy odbyw’ała się kiedy re­

,wizja ksiąg?

Świadek: Tak, rewizor Dąbrow’ski prze­
prowadzał raz rewizję,

Apl. Ossowski: Na czyje polecenie wy­
płaca,no podwyższoną pensję?

Świadek: Na polecenie Stefana Samo­
lińskiego,

Świadek Jan Chrapkowski, członek Ra­
dy Nadzorczej Banku Parcelacyjnego ze­
znaje, że bracia Śamolińscy zaprosili go
na zebranie konstytucyjne Banku Parce­
lacyjnego, jako prezesa Związ.ku Inwali­
dów. Na tymże zebraniu świadek został w’y­
brany do Rady Nadzorczej. Po ukazaniu

się artykułów w Dzienniku Bydgoskim, kry­
tykujących działalność Banku Parcelacyjne­
go, świadek badał książki i zauw’ażył duże

wydatki. Stefan Sanjoliński tłumaczył się,
że częste W’yjazdy do Warszawy celem

starania się o kredyty, t,udzież na folwarki,
które miały być parcelow’ane, pochłonęły
dużo pieniędzy.

Prz,ewodniczący: Kiedy Rada Nadzorcza
dowiedziała się, że z Ba,nkiem Parcełacyj­
nym jest źle?

Świadek: Dopiero po areszt,owaniu Sa­
molińskiego.

Przewodniczą,cy: Czy świadek wie, jaki
jest deficyt?

Świadek: Zdaje mi się, że ok. 240000 zł.

Sędzia Bloch: Czy _wiedział świadek, że
reflektanci na osady, stwierdziwszy, że zo­
stali wprow’adzeni w błąd, zgłaszali się do
Banku Parcelacyjnego po odbiór w’płaco­
nego wadium?

Świadek: Nie wiedziałem.

Dr. Kuziel: Czy znany był świadkowi bi­
lans i niedobór?

Świadek: Znałem bilans sporz,ądzony
przez rewizora Dąbrow’skiego. Niedobór wy­
sokości 5000 złotych, uwidoczniony w tym
bilansie miał być pokryty w następnym
roku.

Przewodniczą,cy: Dlaczego Rada Nad­
zorcza darzyła zaufaniem zarząd?

Świadek: Widziałem ich pracę (!l?)
Przewodniczący: Czy prowadził św’iadek

konferencję z posłem Bigońskim?
Św’iadek: Owszem, prowadziłem, gdyż

dążyłem do połą,czenia Banku Parcelacyj­
nego z Bankiem Inw’alidzkim.

Adw. Chrzanow’ski: Czy do świadka
zwracał się Stefan Samoiiński o podwyż­
szenie pensji?

Świa,dek: Owszem, zw’racał się.
Świadek Jagła Jan zeznaje, że na je­

dnem z zebrań Związku Inwalidów’, Bole­
sław Samoiiński wygłęsił referat o mają­
cym powstać Banku Parcełacyjnym. Świa­
dek przystąpił jako członek, gdyż chciał o-

tworzyć sobie warsztat pracy: piekarnię,. W

tym celu złożył podanie, zaopiniowane
przez Związek Inwalidów’, o przyznanie
kredytu. Bolesław’ Samoiiński obiecywał
świadkowi stale, że pieniądze dostanie.
Przez kilka t,ygodni świadek darmo cho- |

dził, gdyż w konsek wencji pieniędzy nie.
otrzymał. |

Dalsze zeznania świadków.

W drugim dniu rozprawy przeciwko a-

ferzystom z Banku Parcelacyjnego, zezna­
wał dr, Kazimierz Kaczmarczyk, zastępca
komisarza likwidacyjnego Urzędu Ziem­
skiego.

Przewodniczący: Czy prawdą jest, że U-

rząd Ziemski wszedł w kontakt z Bankiem

Parcełacyjnym i upoważnił tenże bank do

ogłaszania w pismach, że przyjmuje poda­
nia i wadia na osady, w jakich ramach by­
ły dane Bankowi Parcelacyjnemu preroga­
tywy i czy wogólę, miał Bank upoważnie­
nie od Urzędu Ziemskiego. Sądowi znane

są dwukrotne ogłoszenia Urzędu Ziemskie­
go, że Bank Parcelacyjny nie miał prawa
wcale przyjmować wniosków o osady.

Świadek: 0 ile mi wiadomo, Urząd
Ziemski nie dawał żadnego upoważnienia
Bankowi Parcelacyjnemu.

Przewodniczący: A czy inne banki miały
upoważnienia?

Świadek: Nie. Jedynie upoważniony był
Urzą,d Ziemski w Grudziądzu, ze względu
na dużą odległość Pomorza (od Poznania.

Przewodniczący: Czy p. doktorowi zna­
ne są ogłoszenia Urzędu Ziemskiego, że
Bank Parcelacyjny niema żadnych pełno­
mocnictw od tegoż urzędu?

Świadek: Ogłoszenia te znam, gdyż sam

je podpisywałem.
Przew’odniczący: Czy były wypadki, że

członkowie Banku Parcelacyjnego zgłasza­
li się do Urzędu Ziemskiego i tam otrzy­
myw’ali zapew’nienia, że Bank Parcelacyj­
ny ma. prawo starania się o osady?

Świadek: Nie. Jak już poprzednio za­
znaczyłem, W’nioski przyjmować mógł tylko
Urzą-d Ziemski w Poznaniu i Grudziądzu.

Przewodniczący: Czy świadkowi wiado­
mo, że w kilku wypadkach wnioski Ban­
ku Parcelacyjnego były przez Urząd Ziem­
ski rozpatrywane i osady kandydatom zo­
stały przydzielone?

Świadek: W kilku wypadkach podania
uw’zględniliśmy, nie dlatego byśmy dawali
Bankowi Parcelacyjnemu zapewnienia.
Wtedy masa biedaków, którzy padli ofia­
rą banku, zgłaszała się do Urzędu. Moral­
nym obowiązkiem było im dopomóc. Rato­
waliśmy ich.

Dr Kn?iei: Czy było koniecznem skła­
danie wadjum?

Świadek: Wadjum musiało być złożone,
Dr. Kuzieł: Czy świadkowi wiadomo, że

Stefan Samoliński konferował z prof. Wi­
niarskim?

Świadek: Nic o tem nie wiem.
Dr. Kuzieł: Czy p. dr. spotykał się z gwa­

rancjami, w’ydawanemi przez Bank Parce-

łacyjny?
Świadek: Nie przypominam sobie.
Dr. Kuzieł: Czy było dopuszczalne przyj­

mow’anie gwarancji?
Świadek: Tak.
Prokurator: Ale od banków’ pow’ażnych.
Św’iadek: Od różnych banków, nawet od

ludowych. Tyczyło to jedynie czynności,
przygotowawczych.

S. Samoliński: Kiedy wpłynęły pierw’sze
w’nioski na osa.dy od Banku Parcelacyj­
nego?

Świadek: Niewiem.
S. Samoliński: Czy Urząd Ziemski tele­

fonował do Banku Parcelacyjnego?
Świadek: Jest, możliw’e, że dzwonił refe­

rent. Ja nie.

Na wniosek obrońców: Stefana i Bole­
sława Samo! ińskicb, p. przewodniczący
stwierdza, że w’nioski o przydzielenie osad
zasadniczo bez złożenia wadjum nie były
rozpatrywane, natomiast były wypadki, że

pewne jednostki, które zasadniczo pod
względem moralnym daw’ały gwarancję
że zobowiązaniom zadość uczynią, Urząd
Ziemski zgadzał się na. zwolnienie danego
petenta od zwolnienia wadjum.

Adw. Chrzanowski: Czy zawiadamiano
o tem reflektantów na osady?

Świadek: Nie.
Adw. Chrzanowski: Czy świadek przypo­

mina sobie, że od kilku wniosków’, złożo­
nych przez Bank Parcelacyjny nie żądano
wadjum?

Św’iadek: Niew’iem o tem, bo wszystkie
wnioski otrzymywali referenci.

Adw. Chrzanowski: Czy p. dr. przypomi­
na sobie, list do Banku Parcelacyjnego, za­
wiadamiający o z,wolnieniu pewnego kan­
dydata od złożenia, w’adjum?

Świadek. Być może. Chodziło tu może o

optanta, Uwzględnialiśmy wnioski, składa­
ne w krytycznym cz,asie dla banku. Zarząd
banku zawiadamiał, że pieniądze w’ysiał,
wyśle, ale nie przysyłał.

Sędzia Bloch: O bezprawnem działaniu
Banku Parcelacyjnego panowie wiedzieli.
Dlaczego z bankiem korespondowali i nie

reagowali przeciwko bezprawiu.
Świadek: Ow’szem, reagow’aliśmy. Dow’o­

dem ogłoszenia w pismach.
Adw. Chrzanowski: Czy świadkowi nie

podpadło, że w listach do Urzędu Ziem­
skiego, Bank Pacelacyjny pow’oływał się na

rozmowy z dr. Winiarskim?
Świadek: Nie pamiętam.
Dr. Kuzieł. Jakie istnieją przepisy przy

nadawaniu osad?
Świadek: Prezes Urzędu ogłaszał wy’­

kazy osad, podlegających likwid,ac,ji na, pod­
stawie rozporza/lzenia.
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Stefan Samoliński.

świadek Czesław Kiser, referent Urzędu
Ziemskiego.

. Prze.wodniczący: W jakim charakterze
świadek pracował w Urzędzie Ziemskim?

Świadek: Jako referent w dziale osa­
dniczym.

Prze w,: Czy przez ręce świadka przecho­
dziły wnioski na osady?

Świadek: Tak.

Przewodniczący: Czy Bank Parcelacyjny
był upoważniony przez Urzą,d do pośredni­
czenia i na ile O3ad Bank przysłał wadjum.

Świadek: Nie wiem tego.
Przewodniczą,cy: Czy osady były przy­

znawane kandydatom, których podania
wnosił Bank Parcelacyjny.

Świadek: Urząd Ziemski patrzał na to

przez palce. Bank Parcelacyjny nie przy­
syłał wadjum. Kandydaci żalili się, że bank
zwodzi ich, odsyłają,c do Poznania, dokąd
miały być pieniądze przesłane. Była to wę­
drówka ludów. Mówiono też o ajkichś fik­
cyjnych rozmowach telefonicznych.

Dr. Kuziel: Ile wniosków przesłał Bank

Parcelacyjny do Urzędu Ziemskiego?
Świadek: Przeszło 50.
Adw. Chrzanowski: Czy świadek komu­

nikował się ze Stoklasem z Grudziądza?
Świadek: Owszem. Zwracałem się do

niego, by Bank Parcelacyjny przekazywał
pieniądze.

Adw. Chrzanowski: Czy świadek wie o

rozmowie Stefan,a Samólińskiego z prof.
Winiarskim?

Świadek: Profesor Winiarski nie przy­
pominał sobie żadnej rozmowy. O tem mó
wiłem z profesorem Winiarskim.

Przewodniczący: Czy były wypadki, że
Bank Parcelacyjny nie przysyłał wadjum,
a mimo to Urząd załatwiał wnioski po­
myślnie? :

Świadek: Bank Parcelacyjny cieszył się
W początkach dobrą, opinją. Ostatnio było
wystosowane pismo do Banku Parcełacyj-
nego, że o ile nie złoży on wadjum do
wniosków, poprzednio Urzędowi Ziemskie­
mu przesłanych, to nie będą one rozpatry­
wane.

Przewodniczą,cy: Ile wpłynęło jako wa-

djum od Banku Parcelacyjnego?
Świadek: Coś wpłynęło. Ile, dokładnie

niewiem.
Adw. Chrzanowski: Kiedy wyszło pismo

do Banku Parcelacyjnego?
Świadek: Przy nadawaniu 6-ej serji osad.

Apl. Ossowski: Czy świadek przypomina
sobie, kto przyjechał na konferencję do Po­
znania a w szczególności, czy był to oskar­
żony Szczepańkiewicz?

Świadek: Żadnego z oskarżonych nie
znam.

Dr. Kuziel: Czy Urząd Ziemski badał
stosunki finansowe banków, udzielających
gwarancji?

Przewodniczący: To nie należy do rzeczy.

Świadek Leon May.
Dr. Kuziel: Jaką działalność rozwinął

świadek jako członek rady nadzorczej, czy
przeglądał księgi, czy nie zauważył niedo­
kładności i czy nie słyszał o malwersa­
cjach?

Świadek: O malwersacjach nic nie wie­
działem, ani też nie słyszałem. Byłem

członkiem rady nadzorczej 6—8 tygodni, nie
miałem w tak krótkim czasie powodu prze­
prowadzać rewizje. Na jednem z zebrań

rady nadzorczej omawiana była sprawa
częstego wyjazdu Stefana Samolińskiego do

Władysław Szczepankiewicz.

Warszawy. Wówczas to zadano p. Samo-
lińskiemu pytanie, czy bierze on na siebie

całkowitą odpowiedzialność za instytucję,
co on potwierdził.

Przew’odniczący: Czy świadek słyszał
może o nadużyciach?

Świadek: Gdyby doszło to do mej w’ia­
domości, to napewno zareagowałbym.

Dr. Kuziel: Na ;akiej pod’stawie świa­
dek optymistycznie zapatrywał się i na Ste­
fana Samolińskiego i na działalność ban­
ku?

Świadek: Na podstawie zestawień, przed
kladanych radzie, a zaufanie do Stefana
Samolińskiego opierało się na popieraniu
go przez posła Bigońskiego.

Dr. Kuziel: Dlaczego rada nadzorcza

przyjmowała jednostronne oświadczenia od
Stefana Samolińskiego, wiedząc, że zarząd
składa się z dwóch osób.

Świadek: Mieliśmy do niego zaufanie.
Adw. Chrzanowski: Czy w czasie urzę­

dow’ania świadka, jako członka rady nad­
zorczej, przeprowadzana była rewizja w

banku?
Świadek: Nie przypominam sobie.
Adw. Chrzanowski: A ile było posiedzeń

Rady Nadzorczej?
Świadek: Zdaje mi się, że dwa.
Adw. Chrzanowski: Czy do świadka

zwraca! się Stefan Samoliński z propozy
cją podwyższenia pensji?

Świadek: Nie. Mówił itu o tem oskar

żony Szczepankiewicz.
Przewodniczący: Gzy świadek wiedział

o tem, że był ńietfobór, a dyrektorzy po­
bierali tantjemy?

Świadek: Nie wiedziałem.
Adw. Chrzanowski: Czy świadek nie

zadał sobie trudu, by przeglądać raporty i

protokóły?
Świadek: Otrzymyw’ałem za,wsze dobre

raporty. O złej gospodarce nie słyszałem.
Adw. Chrzanow’ski: Czy świadkowi wia­

domo, jak reklamował się Bank Parcela­
cyjny, a w szczególności wśród inw’alidów?

Św’iadek: Nic o tem nie wiem.
Adw. Chrzanowski: A czy na posiedze­

niach rady nadzorczej nie mówiono o tem?
Św’iadek: Ja nie słyszaem.
Sędzia Bloch: W jaki czas po areszto­

w’aniu, odbyło się posiedzenie rady nad­
zorczej ?

Świadek: W trzech dniach.

Sędzia Bloch: A czy w tym czasie była
zw’iększona kontrola?

świadek: Bank przejął pan Czarniecki.
Sędzia Bloch: Czy świadek, chodząc

często do banku nie zauważył przypadkiem
tych biedaków, przychodzą.cych i upomina­
jących się o zwrot pieniędzy?

Świadek: Nie zauważyłem.
Przewodniczący: Czy świadek byw’ał w

biurach ’banku?
Świadek: Ow’szem s

Dr. Kuziel: Czy nie zauw’ażył świadek
dużych wydatków na administrację?

Świadek: Nie wtajemniczaem się. Sądzi­
łem, że bank pracuje w ramach budżetu.

Przewodniczący odczytuje spraw’ozdanie
nowej dyrekcji Banku Parcelacyjnego, z

którego wynika, że niedobór banku wynosi
około 200.000 zł.

Odczytano też list Związku Inwa,lidów
Wojennych, i zeznania świadków’, przesłu­
chanych w drodze rekwizycji.

Przewodniczący stwierdza, że świadek
Stoklas pomimo należytego weznania nie
stawił się na rozpraw’ę. Na wniosek proku-

Szajka oszustów.

Bolesław Samoliński.

j ratom został on ukarany grzywną w kwo­
cie 50 złotych.

Adwokat Chrzanowski wnosi o przerwa,­
nie rozprawy i sprowadzenie świadka Stok-
iasa, celem przesłuchania.

Dr. Kuziel wnosi o przerwanie rozprawy
i wezwanie jako świadków prezesa Związ­
ku Inwalidów p. Kantora, na okoliczność,
że istniała między Związkiem Inwalidów,
a Bankiem Parcelacyjnym umowa, którą
Związek Inw’alidów’ zerwał, a także mini­
stra Czechowicza i b. premiera Grabskiego
na okoliczność, że Stefan Samoliński per­
traktował z nimi.

Pow’tórnie zeznawał świadek Kalkstein-
Osłowski.

Przewodniczący: Czy świadkow’i wiado­
mo, że Bolesław Samoliński wydawał w

banku zarządzenia?
Świadek: Stwierdzam, że tak w formal­

nym, jak i faktycznym tego słowa znacze­
niu, żadnych zarządzeń w’łasnych oskarżo­
ny Bolesław Sa,moliński wydawać nie mógł,
a w’ykonywał jedynie zarządzenia Stefana
Samolińskiego.

Adw. Chrzanowski: Jakie są. stosunki

fnaterjalne Stefana Sa,molińskiego?
Świadek: Oskarżonego Bolesława Samo-

lińskiego poznałem na jakie trzy lata

przed w’stąpieniem jego do banku i nie za­
uważyłem, ażeby żył nad stan i szastał

większemi sumami pieniędzy.
Odczytano następnie szereg pism za-

wnioskowaąycb przez obronę i postępowa­
nie dowodowe zamknięto.

Łzy poszkodowanych
uzasadniły oskarżenie.

Po zamknięciu postępowania dowo­
dowego przewodniczący udzieli! głosu
prokuratorowi Janiszewskiemu, celem

uzasadnienia aktu oskarżenia:

Wysoki Trybunale! Po przeprowa­
dzeniu postępowania dowodowego zby­
teczną jest moja mowa. Poco uzasad­
niać oskarżenie, kiedy łzy poszkodowa­
nych to uczyniły. Oni zeznali, że

wszyscy oskarżeni zdzierali z nich o-

statnią koszulę. Stanęli przed nami
inwalidzi, względem których Państwo
i społeczeństwo dług zaciągnęło. Sta­
nął przed nami mwalida-robotnik, któ­
ry spełniwszy obowiązek w’zględem
Ojczyzny, udał się do Francji i tam w

podziemiach kopalni, zalew’ając sie

krwaw’ym potem odkładał grosze, by
wrócić do Ojczyzny i zakupić kawałek
ziemi. Oddali się oni w ręce szajki,
która pieniądze ich przepijała w ka­
baretach i spelunkach. Takich faktów
pokrzywdzenia najbiedniejszych ludzi

jest trzydzieści siedem, ale udowodnio­
no im dwiadzieścia dwa.

Na zebraniach związku inwalidów
obiecywali ludziom złote góry, że kto

zapifze się na członka banku otrzyma
w przeciągu trzech tygodni osadę. I

ten lud polski uwierzył, a w końcu do­
wiedział się, ,że pafł ofiarą oszustwa.
Te udowodii’cnę dwa ’zieścia dwa wy­
padki zupełnie wystarczają, by uwa­
żać tych panów’ za szajkę oszustów.

Tak ciężkie f ”zestępsiwa, które pra­
wo kwalifikuje jako występki są w ży­
ciu, zwykłą zbrodnią. Wyciągnięcie
groszy z ran i kieszeni łachmanów w’o­
ła o pomstę do prawa.

Obrońcy oskarżonych: dr. Kuziel, ad­
wokat Chrzanowski i aplikant Ossow­
ski w dłuższych wywodach starali się
osłabić oskarżenie i wykazać błędy
proceduralne, podnosząc, że winę pod­
nosi też Rada Nadzorcza, która niedo­
statecznie kontrolowała oskarżonych.

Narada Trybunału nad wyrokiem,
kt,óry sąd ogłosił po godzinie 12 w nocy,
była krótka.

Sąd skazał:

Stefana Samolińskiego za oszustwa i

sprzeniewierzenia na 4 lata i 8 miesię­
cy więzienia;

Władysława Szczepankiewńcza za o-

szustwa i sprzeniewierzenia na 2 łata
i 2 miesiące;

Bolesław’a Samolińskiego za oszustwo
na 6 miesięcy i 3 tygodnie więzienia.
Wszystkim zaliczono areszt śledczy. Od
części oskarżenia podsądnych uwol­
niono.

Samoliński Stefan i Szczepankiewicz
Władysław zostali zatrzymani we wię­
zienia, a Bolesława Samolińskiego
wypuszczono na wolność.

Świetne i psychologicznie głębokie u-

zasadnienie wyroku przez p. sędziego
Radłowskiego zrobiło na audytorjum
potężne wrażenie. ,,Na szali spraw’ie­
dliw’ości zaciążyła krzywda biedaków’,
na których drogą zwykłego rozboju w

pojęciu ludzi uczciwych dokonali ra­
bunku zwykli rozbójnicy11.

Wyrok ten niech będzie przestrogą,
dla tych, którzy chcą się wzbogacić na

krzywdzeniu biedoty,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoski Klub Kolarzy. W piątek, 25 bm. o

godz. 8 -ej zebranie informacyjne celem otwar­
cia sezonu 27 bm. Komplet pożądany.

Bydgoski Klub Sportowy. Roczne walne ze­
branie w piątek, 25 bm. o godz. 8,30 w sali
Klubu Polskiego w Bydgoszczy przy ul. Ciesz­
kowskiego 2.

,,Halka Dziś, w czwartek, o S-ej więcz.
lekcja śpiewu w lokalu p, jarnatha. Uprasza się
wszystkich członków czynnych o przybycie,

H. K. S . Zebranie sekcji lekko-atletycznej
dnia 25 bm. o godz. 19-tej w ,,Ognisku”. Upra­
sza się wszystkich o przybycie, drużyny har­
cerskie o wysłanie swoich reprezentantów.

O, P. N. ,,Naprzód", W piątek schadzka in­
formacyjna o godz. 7,30 w salce zebrań plac
Piastowski w sprawie wyjazdu do Inowrocławia
w nadchodzącą niedzielę. Komplet I dr. po­
żądany.

,,Lutnie". W piątek, 25 bm. o godz. 7,30 wie­
czorem zebranie zarzadu.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.

Posnań,dnia24 3. 1927roku,

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto........................................... ... 41,75-42,75
! Pszenica....................................... 52,25-55,25
| Jęczmień......................................31,00-34,00
; Jęczmień b................................... 33,75-36,75

Owies.................. ..................... ... . 33,50-34,50
Groch polny.................. -49.00 -54,00

,, viktorja -

............................. 78,00-38,00
Seradelę......................................... 22,00-24,00
Mąka żyt. 70 proc, zwor. stan. - -61.25

,, ,, 65 ., jj j. n’ —62,75
,, pszen,, ,, ,, ,,.............. 76,25-79 25

Ziemniaki jadalne........................ 10,50-11,50
Ziemiaki ..........................................

— 8,00
Peluszka ........... 30,50-32 50
Otręby żytnie ................................. 27,50-28,50

,, pszen................................ -28,50
Wyka latowa............................... 85,00-37,00

Sten wody w Wiśle w dniu 24 marca rano:

Zawichost 1,88, Warszawa 2,16, Płock 2,32, To­
ruń 3,21, Fordon 3,27, Chełmno 3,18, Grudziądz
3,49, Korzeniewo 3,80, Toper 3,78, Einlage 2,60,
Schievenhorst 2,50. Na całej Wiśle bez znacz­
niejszych zmian.

IWONY OŚCIEIKE
ze specjalnego bronzu, z podporami dzwoniastemi i osprzętem w każdej tonacji i wielkości na zasadzie
doświadczeń powszechnie znanej odlewni dzwonów ANDREAS HAMM SOEHNE, Frankentha! Nadrenia (Palatynat)

Dostawa fe?sss ci?oa.
Oferty i referencje bezpłatnie przez STOCZNIĘ CkDANSKA. GDAŃSK
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Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Nakle (przy szosie Byd­

goskiej) i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu
zapisana w księdze wieczystej Naklo toni XVIII wy­
kaz L. 775 na” imię Fabryki Wyrobów Drzewnych
Nakło Sp Akc. z siedzibą w Warszawie, ul. Chłodna
L. 33, m3, składająca się z budynku fabrycznego
z, maszynami, mieszkalnego, magazynu stolarń’, podwó­
rza i ogrodu, chlewa itp. o powierzchni 42 a 53 m-,
o rocznej wartości użytkowej wedle podatku domowego
nr 389 — 2.101) mk o rocznej kwocie podatku domo­
wego 54 mk zaś według matrykuły podatku grunto­
wego nr. 636 o czystym dochodzie 1 talar 44 f. zostanie
dsssa 13 czerwca 1927 r. s godz, 9 przssS połHdniem
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie,
pokój nr. 5 Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze
wieczystej dnia 26 listopada 1926 Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze wieczystej uwidocz­
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniei w dniu prze­
targ:i, przed wezw aniem do wnoszenia ofert i prawa
b uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzglęgnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach Za­
leca się na dwa tygodnie przed terminem podać na

;}’śmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda Tych, którym służy prawo sprzeciwiania się prze­
targowi, wzywa się. aby przed udzieleniem przybicia
targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę­
powania, gdyż inaczej prawo ic.h odnosić się będzie
zamiast do nieruchomości, ty!ko do uzyskanej ceny kupna.
6705) Nakło, dnia 11 marca 1927 r. Se?! Pęw;ptctwy.

Losy
en!eft. loleiii MW

są do nabycia.
Cena losu zł. 1,00
11 losów zł. 10,80

Ciągnienie Zl kwietnia 19Z7.

Portfe(l!, Kolelior,
Gniezno, Tumska 5.

P. K . O. Poznań 207907.
Tel. 200. (5395

Dla naszyci)
milusińskhf)

Poszukuje się dzierżawy
F9

lub obszerne ubikacje
w śródmieściu. Oferty do
”Par”, Dworcowa 72 pod
tSpichrz". (6684

HD rzo
zdolny fachowiec, może się zaraz zgłosić. (6663
Zakład rzeźbiarsko-ksmieolarski B. Kusg^ński

ToraA, Chehnłrtska szosa 1.

w kawałkach nadeszło
i oferuje (6694
J. Pietschmann,

BfcS§ossss,
ul, Grudziądzka 7-11,

Te!. 82,

LAMA
Si?w ,,DZgEN^ifCU BYDGOSKIM

ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

EłłBaił(Hek08fjumy
i płaszcze damskie wyko­
nuje w’edług najnowszych
modeli po cenach bardzo
przystępnych. Kto?...
Pracownia Konfekcji Dam­
skiej, Podwale 2, róg ul.
Kościelnej. (3900

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słow?o 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i. w. z, a - każde stanow’i słowo,

DROBN!E OOKOSZEN1A
Ogłoszenia większe pod niniejszą -ubrykn oblicza się na mm. o ISO% drożej

D!a poszukujących posady 20 °/c zniżki -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
przed południem.

PJSaSei!śej!
Wielki wybór tanich serji
,europejskich, zamors kich,
oraz lepszych marek sta­
le lja składzie. ,Przyjaciel
Szkoły” Dworco’wa 82.

F-3200

Kapeiusze
podług ostatnich modeli
paryskich, wielki wybór,
ceny niskie oraz przyjmuje
się kapelusze męskie, dam­
skie do przefasonowania na

najnowsze fasony Wytwór­
nia kapeluszy, Kazimierz
Seifert, Długa 65. (6692

Majątek
resżtówka, 260 snrgi, przy
mieście, dom, 12 pokoi z

komfortem, w parku, św?ia­
tło elektr,, wodociągi, ra-

djo, telefon, z kompletn.ym
inw’entarzem 14 tys. d ?I.
120 mrg., piękna resztow-

ka 50 tys. Gospodarstwo
60 mrg. pszennej ziemi
18 tys. i wiele innych, po­
leca i przyjmuje Biuro
.,Pos;oli” Dworcow?a 80, te­
lefon 18-15.

Słtacftota u!ecsa!ma..
Fenotnenamy wynalazek
,EUFON.JAU zademonstro­
wany specjał storn. Sami
się w - domu wyleczycie z

przytępionego słuchu, .szu­
mu i cieknięcia z uszów
Liczne podziękowania. Po­
uczającą broszurę wysyła
bezp!atnie na . żądanie.
,,EDFONJA", Liszki, pod
Krakowem (6696.

W całej Syclgosascjiy
i. nawet okolicy mówią,
że obuwie u Smolarka
najtaniej kupują. Smo­
larek, Św. Trójcy: nr. 33.,

6677,,,

(Okazja
Il-piętrow?y dom, 4 pokoje
wolne, 4C0 zł. dochodu
wpłaty 15.000 zŁ, i kilka
innych okazyjnych objek-
tów sprzedaje Sokołowski,
Plac Woln,ości 2. (F-3191

Skład
kolonjalny z towarem, u-

rządzeniem i mieszkaniem
za 3.000 zł sprzeda spiesz­
nie Biuro Bartkiew’icz,
Śniadeckich 21. (6658

Rower
damski w dobrym stanie,
ż w?olnym biegiem na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
Foto: Janina”, Dworco­
wa 95. (F-3291

Bazar obuwia
jest najtańszem źródłe,m
zakupu obuwia wszelkie­
go rodzaju. Własny w’y­
rób obuwia na miarę i
reperacje. Jan Myszkow­
ski, Stary Rynek nr. 20.

F-3188

Okazyjnie
na sprzedaż pianino krzy
żowe (czarne), serwantka
jesionowa, lustro (ampir)
elegancki wózek dziecię­
cy, płaszcz damski praw­
dziwy syl. Dom Komi­
sowy, Pomorska 6. (6649

Najlepsza otezja
zakupu używ?anych lecz
dobrze utrzyma,nych me­
bli. Sypialki 350, 495 zł.,
jadalki 495 zł., męskie po­
koje 475 zł., lepsze 775 zl.,
bufety 275 zł., klubowy
garnitur 225 zł,, zegar
stojący 195 zł,, biurka 65
zł,, dywany 235 X 335 95
zł,, lustra’, maszyny do

szycia, kanapy pluszowe,
leżanki pluszowe, um_y­
walki, stoliki do szycia,
garderoba do przedpoko­
ju, stoliki dla amatorów
gr,y szachów, stoliki ozdo­
bn’e, etażerki, dobre obra­
zy, nypsy, jadalka berliń­
ski styl (dużo artyzmu),
garnitur salonowy czarny
310 zł,, szafy do rzeczy
52 zł., szafonierki 35 zł,
bieliźniarki 18, 28 zł., sza­
feczka oszklona 28 zł,, u-

my w?ałka 42 zł,, łóżka 23
zł,, łóżka żelazne 25, 10,
32 zł., spirale 12 zł., ma­
terace skrzyniowe 15, 23
zł., stojaki do garderoby
1a zł., pierzyny 38 zŁ,
leżanka 46 zł., kanapa plu­
szowa 38 zł., łóżeczko
dziecięce 3 zł,, drążki do
firan i,20 zł., 4 dębowe
stoły restauracyjne, ”długi
stół dla przykrawacza,
trzy częściowe .szafy do
rzeczy na sprzedaż. ’Oko­
lę, uł. Jasna 9, tylny
dom ptr. lewo, siedem
minut od dworca kolej.

(6686

2 rolwozy
stosowne do ogrodnictwa
1 wóz roboczy, (dwa cal.)
2 ręczne dwu ’kołowe wóz­
ki na resorach, 2 imadła
ma na sprzedaż Sarnow­
ski Pomorska 71. (F3186

Poszukuję
od 1-go kwietnia samo­
tnego mistrza fryzjerskie­
go. Oferty skierow?ać do
Dz. Bydg. pod ,T. U. W.”,

6252

SJczenlca
biurowa może się zaraz

zgłosić. Kościelna" nr. 11.
6? 61

Stałą
posadę może sobie każda
inteligentna osoba wyro­
bić przez sprzedaż arty­
kułów pierwszej potrze­
by. Zgł.. pod ,Zarobek-
do Dz. Bydg. (67(0

Służąca
potrzebna. Zgłoszenia w?
interesie robót ręcznych,Św. Trójcy 27. "

(6675

Dyrekcja
Teatru Miejskiego przyj
muje I-ch tenorów i so­
pranistki do chóru tea­
tralnego na stałą pensję.
Zgł. w? kancelarji Teatru
Miejskiego od g. 12—1 i
od 6-7. (6685

Agenta
dobrze obeznanego w

Bydgoszczy, poszukuje
biuro ,Rekord” Hermana
Frankego 3. (F-3197

Podróżujący
lub domokrążny na dam­
ską garde!’robę potrzebny.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,D. D. 2”. (6678

Starsza
panna, umiejąca szyć, do
dw?ojga dzieci od 3- 6 lat,
potrzebna zaraz. R,ocho
nowa, ul. Niedźwiedzia 6.

(6654

Uczciwa
służąca (przychodnia),któ­
ra umie gotować, na przed
południe zaraz poszuki
wana. Ul . Chwytow?o
I ptr. praw?o. (6704

Potrzebna
służąca. Kościelna 10, II
ptr. (6665

KSPRZEDAŻE3

Okazja
133 mórg kujawskiej bu­
raczanej ziemi, dom 6 po­
koi, budynki masywne,
fcompł. żywy i martwy
inwentarz, 1 kim, od stacji,
wpłata 25.000 zł. oraz

wiele innych poleca i
przyjmuje Dom Komiso­
wy mebli, Śniadeckich
nr. 11. (F-3208

Powóz
półkryty na gumach, fabr.
berliński, tanio na sprze­
daż. Dw?orcow’a 90, po­
d-wórze prawo. (F-3196

Fortepian
czarny, krótki, w dobrym
stanie korzystnie na sprze­
daż. Litw?iński, Kościu­
szki 41, Toruń. (6695

Dzielnego
czeladnika stolarskiego
poszukuje Fordońska 68.

(F-3199

Poszukuje
posady jako agent lub w

biurze w jakiemkolwiek
przedsiębiorstwie. Jestem
dobrze obeznany w? piśmie
i liczeniu. Of. upraszam
pod ,Agent” do Dzień.
Bydg. (6683

Skład
towarów krótkich zaraz

do odstąpienia. Długa nr. 3
(6683

Rower
męski z wolnym biegiem
sprzeda tanio. Szretery,
Promenada 28, part. nr.

F-3!92

Wagę
decymałną na 10 ctr. i
kiosk oddam tanio. ,Kur-
jer’ Parkowa. (F-3206

Elektromonter
obeznany z w?ozami elek
trycznemi (tramw?aje), mo­
że się zaraz zgłosić. Elek­
trownia, Toruńska nr. 181.

(F-3203

Praczka
która dobrze pierze, po­
szukuje zajęcia. Płaca 3
zł dziennie. Adres wska­
że Dzień. Bydg. (6653

Obr?ania
męskie, jasne dobrze u-

trzymane, na osoby śre­
dniego wzrostu, tanio na

sprzedaż. Gdańska 57,
podwór’ze, parter prawo.

(6699

Wóz
lekki na rysorach, nada­
jący się dla ogrodników,
sprzedam. Grunwaldzka
nr. .14, restauracja. (6708

Krawcy
(pomocnicy) oraz panien­
ki do szycia płaszczy dam
skich mogą się zgłosić.
A. Cwi, Kro!, Jadwigi 13,
parter prawo. (6682

Rawer
mało używ?any sprzedam.
Fordońska 12, Bydgoszcz.

(6690

Pianino
krzyżow?e, sprzedam tanio.
Kielbieh, Król. Jadw’igi 16.

F-3201

Mały pies
(Rehpintscher) zaginął.
Oddać proszę Mostowa 7,
skład, (F-3175

Sprzedawaczką
dzielną i przystojną po­
szukuję zar?az do mojej
restauracji z hotelem na

prowincji. Pożądana jest
umiejętność grania na

pianinie, skrzypcach lub
mandolinie. Łask. zgł.
iroszę skierow?ać do Dz.

Wg= pod ,A, N, 150”.

Dwóch
funkcjonariuszy państwo­
wych, sumiennyc,h i gorli­
wych (Powstańcy Wielko­
polscy), w wieku od 28-30lat
obecnie na stanow?iskach,
biegli w piśmie i słow?ie
polskim’ i niemieck. celem
zmienienia dotychczaso­
wych stanowisk pos/,ukują
jakiejkolw?iekbądź posady
od 1. 5. br., najc,hętniej ja­
ko magazynierzy, biurowi
lub nadzorcy. W wojsku
polskiem pełnili funscje
kurjerów. Łaskawe oferty
proszę skierow?ać pou”

,S. 3068 i W, 133EF do Dz.

Bydg. (6702

fes)!

Dzierżawy
340 mrg., (Poznańskie) z

żywym i martwym inw.
20 tys., 225 mrg. (Pozn.)
z inwentarzem żywym i
martwym 16 tys., 120 mrg.
z inwentarzem żywym i
martwym 9 tys., 14 mrg.
pszenno-cybuł )wej ziemi,
przy mieście, ładny do-
mek, z inwentarzem ży­
wym i martw?ym ną 12 lat,
3 tys. poleca Biuro ,Po­
goń’ Dworcow?a?-SO, tele­
fon 18-15.

E ROzwaiTt

Wdowa
bezdzietna, z kompiętnem
4-pokojowem mieszka­
niem umebl., miłego cha­
rakteru, pragnie ponow-
wmic wyjść zamąż. Pano­
wie dobrze sytuow?ani,
którym zależy na dobrem
pożyciu małżeńskiem ze­
chcą oferty swe złożyć
pod ,Ognisko domow’e”
do Dzień. Bydgoskiego.

6681

Ks=SI

M!esa kanie
3 pok. z ogrodem, w pię­
knem położeniu, zaraz o”d

gospodarza do wynaję­
cia. Wiad. ul. Toruńska
nr. 181, parter prawo.

(6706

Samodzielny
rzemieślnik, kawaler lat 30
na dobrem i stałem stano­
wisku, praśnie poznać na

tej drodze życia przystojną,
i inteligentną pannę lub
wdówkę do lat 2S. Majątek
niekonieczny. Oferty pod
,W. L. 22.” do Dz. By Ig.
mo?żliwie z fotografią, któ­
rą s:ę zwraca. Rzecz trak­
tuje się na serjo. (6701

Mieszkanie
7-pokojowe do oddania.
Of. pod ,Ł. P,” do filji
Dzień. Bydg., Dworcow’a
nr. 2. (F-3198

Zamienię
duży pokój z kuchnią na

2 pokoje lub 1 pokój z

kuchni?ą. Chrobrego 16,
parter. (F-3187

Panna
w średnim w?ieku, przy­
stojna, inteligentna, posia­
dająca w?łasne 4-pokojowe
mieszkanie w Bydgoszczy,
poznałaby chętnie pana
na stałem stanowisku, do
lat 50, poważnie na życie
się zapatrującego, w celu
matrymonjalnym. Łaska­
w?e oferty do Dz. Bydg.
pod ,I. G.’ (6680

2 pokoje
frontow’e. Słowackiego 2.
I ptr. (F-3179

Pokój
osobnem wejściem do

wynajęcia. Król. Jadwigi
nr. 13, I p. lewo. (F-3193

Pokoje
umeblowane dJa 1—2 pa­
nów od 1. 4. do wynaję­
cia. Gryzą, ul. Libełta 10.

(F-3190
Pokoju

umeblowanego, dużego,
słonecznego, z oddzielnem
niekrępująeem wejściem,
poszukuje natyehmiast.Ot.

podaniem ceny pod
,Natychmiast” do filji
Dz. Bydg. (3189

Pokój
umeblowany do w?ynaję­
cia. Pomorska 29," I p.
prawo. (F-3204

5.000 zł.
poszukuję do interesu
bławatno-"b iełiźniańego w

centrum miasta, wzglę­
dnie przyjmę w’spólnika
z takim kapitałem. Zgł.
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa nr. 2, pod -Bede”.

F-3194

Zgubioną
książeczkę wojskową I
kartę mobilizacyjną ni­
niejszem unieważniam. Pa­
weł Szulman, Dąbrowy
Wielkie, pow. Bydgoszcz.

F-3202

Za wypożyczenie
4.000 zł. z zabezpieczeniem
oddam dwa pokoje ume­
blowane, z wszelkiemi
wygodami. Zgłoszenia do
filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa nr. 2, pod ,4.000”.

F-3595

Aby sprawie wielką uciechę naszym milusińskim,
których miljony przyzwyczajone są do najlepszej
pasty do obuwia ..CRBIN44 otrzyma każdy kupując,y
pudełko pasty ,,Urbin" w czasie od 15. marca

do 31. marca b. r.

bezpłatnie iedna MUrbin-Grę"
która naszym ma!com sprawi niewątpliwie dużo

. radoścL (6703

,,U S§B !H"
Chemiczne Zakłady Przemysłowe

Sp. z. o. cdp.
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KPOLECENIA

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, ul. Sw. Trójcy 22 a

(1493

Wielki wybór
majątków miejskich, ka­
mienic, will, fabryk, in­
teresów handlowych, mie­
szkań i t. p . posiada stale
na sprzedaż, od najmniej­
szych do największych
Biuro ,,Pogoń", Dwor­
cowa :nr. 8 , telefon 18-15.

Rower
jak nowy tanio na sprze­
daż. Nakielska 119. (6586

Wózik dziecięcy
dobrze utrzymany korzy-
st nie na sprzedaż. Okolę
Stara Sz kolną 13, II ptr
prawo. (5656

Kuple (4792
akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, ul. Wesoła nr. 13.

Doszukuję
celem kupna gospodar­
stwa 200—500 morgowego.
Oferty z podaniem ceny i
wpłaty pod ,K. P. G.’ ’do

filji Dzien. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-3173

lihali%Ri
nessesery, teki, portfel
torebki damskie, Jaski, p;
rasole zawsze w wielki;
wyborze po niskich ci
nach poleca (dla odsprzi
dających wysoki raba
Jedyny specjalny mag!
zyn wyrobów skórzani
galanteryjnych (58t
Zj?gmimś Musiał

Bydgoszcz,
Oługa 52. ?e!. 1132

Masaj;
nieprzemakalne w. każd(
wielkości na sktadzii
Hurtownia Tow, Włókn;
stych R. Stobiecki, Star
Rynek 29, teł. 49. (339

Gćśtówkę
za nieruchomości, towary

umeblowanie mieszkań
etc. najszybciej uzyskass
zwracając się do licyta
tora, teksatora Wojnarów
skiego, Bydgoszcz, ulic:
Chodkiewicza 38, parte
prawo. Zarządcom mas1
upadłościowej specjalni
ustępstwa. .(629.

Kanapy
leżanki, materace, gotów
ką i ratami. Bydgoszcz, ul
Mazowiecka 6. (F-316

Baczność rzeźnicy!
Prima jelita (Saitlinge
nadeszły. Warmbier, Ja­
giellońska 36a. 647]

lotafe wyiW

Z drzewa wykonujei przyj­
muje zamówienia wy­
twórnia IKO, Jagielloń­
ska 11 w podwórzu ora-

wo. (6487

Rakiety tenisowe
przyjmu’ę dó naprawy i
-Obciągania. Wiadomość
w firmie St. Niewczyk,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
W. 147. (F-2999

BrennaHor
najlepsze rowery, także
różne inne fabrykaty w

wielkim wyborze po ni-
sjrfeh cenach z rzetelną
gwarancją poleca A. Wa-
sielewski, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 18. Tel. 10-47.

(6316

Wysprzedai
płaszcze damskie, kostju-
my, bluzki, jaezki weł-
i obuwie wszelkiego ro

dzaju. Korzystaj z okazji
i spiesz do taniego skła­
du. J, Frydrych, Byd­
goszcz, Jagiellońska 59.
______

F-2823

MIEBaJE?
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborz.e, od naj­
wykwintniejszych do po­
jedynczych Ceny i warunki
najkorzystniejsze Dobrzyń­
ski, Długa 4. (4806

Dziurki
w bieliźnie będą maszyną
prędko i tanio wyszywa­
ne. Stary Rynek nr. 20,
II ptr. (F-3180

KSPRZEDAŻEa
Małe

gospodarstw’o (Bydgoszcz
przedmieście) nadające się
na letnisko na sprzedaż
lub zamianę wr Niemczech.
Zgłosz. w języku niemiec­
kim do Dz. Bydg. pod
,,W. B.’ (6652

Sprzedam posiadłość
5 mórg ziemi, wtem kawał
łąki, ogród owocowy,
budynki masywne, jak
nowe. Wł. Konopiński,
Murowaniec 3a, koło Byd-
goszczcy. (6640

Gospodarstwo
249 mórg pszennej ziemi
w pow. Gniewskim, 4 kim.
od miasta, budynki masy­
wne, cena 70COO zł., za­
liczki 30—35 000 zł. Brzo­
zowski, Tyniawa powiat
Gniew. (6383

a Dom
’l? z wolnem 2-pokojowem
B mieszkaniem i składem z

de, Dowodu wyjazdu na sprze-
r)g.’ daż. Toruńska 131, właśc.
i,n domu. (6647

z.e- Dom
atj w powiatowem mieście
ra. z podwórzem, gdzie ód-
io_ bywa się dobry handel
331 węgla, drzewa, smoły i
1 papy sprzedam za 10.060
1 żł. przy wpłacie 7-8.009

zł. Nadaje się również
’3- dla stolarzy i innego przed
— siębior.- twa. Zgłoszenia

upraszam do Dzien. Bydg.
jej pod nr. ,6633”. (6633
ie,
ni. Sprzedam
ry za gotówkę lub zamienię
97 moją nowoczesną kamie­

nice, roczny dochód prze-
szło 12.000 zł. na dobry
młyn wodny, parowy lufe
na folwark. Oferty upra-°
szam do Dzien. Bydg. pod f

’"_’ nr. ,6632”. (6632 j

ca MSyn parowy
p" przemiał do 40n ctr. w,

kompletnym porządku, wj
ł bogatej okr licy przy ko-l

(4 pńi godziny od duże-j
go miasta, przytem willa 1
z ogrodem, śpichlerz, staj-j
nie i.t.p. Cena 15tys.1

," dolarów, wpłaty 4 tys. doi. j
I, Zgłoszenia biuro ,Pogoń”
_

Dworcowa 80, te!. 1815.

Sprzedam
e) skład z towarem, ładne I
a- urządzenie, towaru wy- i
fi starczy na dłuższy czas. I

Przy składzie kilku po-1
kojowe mieszkanie. Rę-J
czę bardzo korzystne 1

, kupno. Dobra egzysten-1
J’ cja, potrzeba 4.500 zł. I

Of. do Dz. Bydg. pod 1
J" ,Zaraz’. (6621 1

57_ Urzadzena
fabrykę proszku mydła-1

. nego, nadającą się także j
i na inne przedsiębiorstwo,
c przy wpłacie 10 000 zł. nal
L sprzedaż. Pośrednictwo
"

pożądane. Of. do Dzien.
J Bydg. pod ,Fabryka my-

dła”. (F-3185JJ,
SWad 1

v kolonjalny z towarem, 21 \

pokoje z kuchnią na sprze-1 f
dąż. Gdzie? wskaże Dz. 11 .

"

Bydg. (66711 ś

Sieczkarnia 1
i śrutownia do odstąpię-
ma. W. Gałęzewski, ul. n

Gdańska 131. (F-3516 j,,
Kolonjalkę jP

z towarem, miesz! aniem, j
w najlepsz.em Dołożeniu |

przy ul Gdańskiej tanio ,k
odstąpię /araz. Gdzie wska-jo(
że filja Dzien. Bydg. Dwór-1 B
cowa 2. (64371 pi

___

. . gfr
Dom |,f

z ogrodem w Bydgoszczy, 1 m

Gołębia 99 na sprzedaż. 1 -

Zgł. w niemieckim języku,
przyjmuje John, Dziaiyń n.

pow. Gniezno. (6415 w
, 1-i.

Skład . w

krótkich towarów z towa-1

rem, urządzeniem i 3 po­
kojowem mieszkaniem za|llc
3500 zł. sprzeda biuro 1
Bartkiewicz, Śniadeckich 1 °

nr. 21. (6656
Diantna J

czarne, pierwszorzędne o- j
kazyjnie do nabycia. Cen-1 H’
irala Pianin, Pomorska 10,1u
(vis a vis Straży Pożarnej). |nr

F-3099

Na sprzedał l
rower męski. Kujawska 1Z8
nr. 11, Lipiński. (6691 ] (n

Wózek
sportowy tanio na sprze-jpi.
daż. Libuda, Gdańska 40, j gjj
w podwórzu, prawo. (656) i

Sypia!ka j
dembowa fornierowana 1 Z(j
tanio na sprzedaż. Sto-1 sn

lamia, Król. Jadwigi 10.1 j)a

Pianino
krzyżowe tanio na sprze­
daż. Koerdt, Król. Jadwi­
gi 4b. (F-3132

Tanio
na sprzedaż sypialnie, ja-

nicda!nie i pokoje
Lipowa

mes’-ie.
(6646

Fos’tep"aw
na sbrzedaż. Oferty pod
,R. K. 2” do Dz. Bydg.

(6655,

Szafa
oszklona, 3 częściowa zdu-
żemi szuflada’mi 4X4 mtr.,
nadająca się do składu
galanterji, bielizny lub
dużego kredensu na sprze­
daż. Zgł. pod ,M. R.” do

Bydg. (6457

Koń i wóz
na sprzedaż. Św. Trójcy

l, Kowalik. (6673

Doszukuję
kompl. drzwiKupię i kilka --------

piękny dom w centrum Ikien nowych lub używa
miasta, w cenie do 36.000 nyck Of. pod ,Okna’ do

io-

zł. Warunek 4-5 pokoje
wolne. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Kupię 463’. (6688

filji Dzien. Bydg., Dwór
cowa 2. (F-3177

Szory
prawie nowe i jeden wóz
rryty, nadający się dla
dekarza, na sprzedaż.;

Zgłosz. pod ,,Szory” do
filji Dzien. Bydg., Dwor­
cowa 2, F-3171

Kamienicę
kupię z wolnem mieszka­
niem’ wartości 60.0C0 zł.

Wpłacę 40 tysięcy złotych.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Refłektant poważny”.

(6532

Stenografii
wyucza darmo listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego Warszawa, Szczy­
gła 12. (57 2

Cegielnię
zdolną do ruchu, z do­
brym pokładem gliny ku­
pię. Wyczerpujące ofer­
ty do Dz. Bydg. pod ,Ce-

- gielnia”. (6531

Jednego czeladnika
i jedną panienkę, wpra-
cowanc siły pierwszo­
rzędne, na mody męskie
i damskie przyjmę. Janus,
Kujawska 15 a. (6626

Doszukuję
bryczkę na cztery osoby,
używaną, lecz w dobrym
stanie. Paruszewski, Zbo­
żowy Rynek 9. Tel. 1270.

(6454

Doszukuję
zaraz asystenta Itki) te-hn
obezn. z wszelk. pracami
techn. Of. z świad. i fotogr.
pod adr W. Goebel. lekarz
dent., Brodnica (Pom.) (6644

OgiWzCiUGL

) wydania ruech’ic(ncap

cŃoOod Sł.000

IU(UKU gocUd(Rdo

Cbcesz otrzymać posadę
’;z ukończyć kursa

._M_we korespondenci
ne prof. Sekułowicza,

zawa, Żórawia 42.
i wyuczają listownie:
ilterji, rachunkowo-
apieekiej, korespon
i handlowej, steno

Po ukończe-
wo. /,:)dajcie’

(3666

Danienka
chętna i sumienna, do eks­
pedycji i pomocy domowej
władająca po polsku i po
niemiecku potrzebna. Pierw­
szeństwo mają sieroty, któ
re ewtl. nrzyłąezą się do
rodziny. Zgł. z życiorysem
i świadectwami pożądane
S. Masłowski. Księgarnia,
Solec Kujawski. (6550

Cukiernik
doświadczony we wszyst­
kich działach lepszego cu­
kiernictwa, posiadający
świadectwa krajowe i za­
graniczne, poszukuje po­
sady. Łask. of. _nadsyłać:
Jan Poznański, Żelgoszcz,
powiat Starogard. (F-3169

Bufetowa

1. 4 . 1927 potrzebna,
)ko na s:

Oferty
i nadesh
, Poczto’

(6645

Ekspedjentka
biegła, z branży kolonjal-
nej, pewna w liczeniu,
zaraz potrzebna. Oferty
z odpisem świadectw pod
,F. G,’ do filji Dzien.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(F-3162

Dosrukuję
dla syna mego 18-letniego,
który uczył się 2 lata i
8 miesięcy rzeźbiarstwa,
miejsca gdzieby mógł u

kończyć naukę. Zgł.: u!.
Kujawska 112,’M. Jender-
nalik, piekarnia. (6625

Pomocnik
damską robotę kra-

l może się zgłosić
. ,Czesanka”, Plac
iści 1. (6639

Kucharka
na pół dnia, dobrze gotu­
jąca, czysta, rzetelna mo­
że sie zgłosić. Aleje Mic­
kiewicza 6, I ptr. (6638

Uczenica
poszukuje miejsca od dn
1. 4. 27 r. celem wyucze­
nia się w gotowaniu. Of.
rod ,Uczenica" do Dz,
iydg. (6674

Krawcy
mundury oficerskie

się zaraz zgłosić,
’ wskaże Dz. Byt

(6679

Uczeń
piekarski potrzebny, taki,
który już był w praktyce
J. Kulpiński, Śniadeckich 5.
piekarnia. (F-3176

129.

Stolarzy
iier. pracę i polie-
poszukuję. Józef

sz, Grunwaldzka
(6555

Dziewczyna
i, do dziecka, możli-

z szyciem potrzebna
D’worcowa 18, I p.

nik). (F-3136

POSADY
POSZUKUJ/

Dzielny
młody ogrodnik, który
skończył swą naukę, po­
szukuje od 1. 4. 1927 r.

)osady. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,Ogrodnik’. (F-3141

Osoba
inteligentna, sympatyczna
lat średnich, poszukuje
posady u samotnego le­
pszego pana, celem pro­
wadzenia gos’podarstwa
domowego. Łask. zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Inteli­
gentna osoba”. (6657

Ubikacje
nadające się na warsztat
stolarski lub tokarski do
wynajęcia ul. Ks. Skorupki
nr. 104. (6600

Potrzebna
sraczka do pralni
cznej. D!uga 62.

(6672

Dotrzebna
i krawcowa z wła-

maszyną. Konfekcja
’

jca, Gdańska 150.
6624

Starsza
panna, uczciwa, obeznana

wszelkiemi pracami ku-
chennemi i prasowaniem
poszuku,je pracy najchęt­
niej u starszego państwa
w mieście. Zgłoszenia do
Magdalena Łukasik Pruszcz,
pow. Sw,ecie. Pomorze.

6563

Składu z piekarnia
i mieszkaniem, lub ubika­
cji nadających się na pie­
karnię poszukuje zara"z
lub później. Zgłosz. do
fiji Dzien. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,S. P. M.”

F-3152

Danienki
do haftowania ozdób woj-
skow. fachowo uzdolnio­
ne oraz krawcową biegłą
przyjmie zaraz Leon Klacz-
kowski, Gdańska 114,

(F-3172

Danna
lat 27, sumienna, wierna,
szuka posady jako tospo-
dyni lub wyręczycielka do
księdza, starszego państwa,
starszego pana lub pani.
Wynagrodzenie skromne.
Łask, zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,,Z. L," (6628

Doszukuję
dzierżawy jeziora rybne­
go. Malborska 13. Wilczak.

(6534
250 mórg

pszenno - buraczanej ziemi,
blizko miasta gimnazjalne­
go natychmiast do wydzier­
żawienia. Sołtysiak i Swi-
tajski, Nakło, telefon 130

(F-3170

Skład
nadający się na każdą
branżę, z mieszkaniem
2-pokoj. i kuchnią zaraz

do wynajęcia. — Wiado­
mość u gospodarza
Sznajder, Bocianowo i

F-3) 84

Dokój
umeblowany, dla pana, od
1. 4. b. r. do wynajęcia.
Plac Piastowski 3., I p. 1 .

6664

Doszukuję
dzierżawy 5-eio morgowes
gospodarstwa w okolic;
Bydgoszczy. Oferty piosz
składać w filji Dz. Bvdf
Dworcowa 2 pod ,J. O."

(F-3168

D!eka rnla

do wynajęcia.
Hetmańska 19,
Leon Dahler.

Mieszkania
4—5 pokojowego poszu
kuję wprost od gospoda
rza, możliwie w centrun
miasta. P!acę czynsz zi
pół roku i przeprowadzi
komfortowy remont. Of
pod ,Komfortowy remont
do filji Dzien. Bydg., ul,
Dworcowa 2. (F-

Odstąpię
odremontowane 4
z kuchnią, z wsz___
wygodami, częściowo
meblami. Pośrednicy t

kluczeni. Of. do D
Bydg. pod ,Odstąpię^

F-3155

wy-

Mieszkanie
7-pokojowe komfor
ładnie umeblo 1 ane.

Gdańskiej, odstąpię
6 000 zł -- Spata: 30l
zaraz, resztę ratami. 0
pod ,,Komfort" do filii Dz

Bydg Dworcowa 2. (f

Mieszkania

me

do filji Dziennika Bydg
Dworcowa 2, pod ,’,Go-
spodarz". F-3114

Doszukuję
mieszkań a 4—5 pokojowe­
go, front, w centr. Bydg
nie wyżej I-go p’ętra, par
ter niewykluczony, najchę
tniej zaraź Warunki wedł
umowy. Oferty proszę skie
ronać do filji Dz en. Bydg,
Dworcowa 2, pod ,l. B
Toruń". (F3125

Słoneczne
5-pokojowe mieszkanie z

meblami, w śródmieściu
za 3.500 zł. do odstąpie­
nia. Nadaje się dla lęka
rza, dentysty i t. d. Of
pod ,,L. O. 20" do fil,
Dz. Bydg., Dworcowa 2.

(F-2781

Zamienię
mieszkanie 2-pokojowe .

kuchnią na pokój z kuch
nią. Szretery, ul. Żmudź
ka l, od 4-7. (F-3040

Bezdzietni
poszukują mieszkanie
1-2 pok. z kuchnią. Czynsz
za rok z góry

’

zapłacę,
przeprowadzę remont. Oh
pod ,R. R.’ ’do Dz. Bydg

(F-3181

Domieszkania
2-3 pokojowego poszuku­
je się. Of. pod ,Ch. K.’
do adm. Dz. Bydg. (6643

Doszukuję
lub 6 pokojowego sło

necznego mieszkania z ku
eh nią i łazienką, nie wyżej
drugiego p’ętra, w Alejach
Mickiew’icza lub Placu Ko­
chanowskiego. najchętniej
tg wi!li z ogródkiem. Of,
proszę składać pod ,E C."
do fdji Dzien. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F3126

3- 5 pokoi
poszukuję; płacę każdą
cenę z góry. Właściciel,
Nowy Rynek 3, II piętro.

(6681

Umeblowany pokój
dla1lub2panów, zo-

- sobnem wejściem zaraz

do wynajęcia. Długa 25,
o II-gie ptr. (6660

ę Dokój
. słoneczny z światłem elek-

trycznem i używaniem ła­
zienki u samotnych pań,
dla panienki z utrzyma-
niem lub bez, od 1. 4.br.

t Adres wskaże Dz. Bydg.
? 6456

) 2- 3 pokoi
_

umebl. z oddzielnem wej-
, ściem poszukuję zaraz

do odaajęcia. Zgł. proszę
telefonicznie nr. 611.

1 (P-3182

2 frontowe
pokoje umebl.- wynajmę.
Zacisze 4, pp. (F-3185

Dokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do tvynajęcia. Cbo-
pinaJS. (6636

Dokój
duży frontowy, słoneczny
dla 2 solidnych panienek
z utizymaniem łub bez
od 1 kwietnia do wynaję­
cia. Wilczak, Nakielska
nr. 19, II ptr. prawo.

(5930

Dokói
umebl. do wynajęcia od
1. 4. ul. Cieszkowskiego
nr. 14, ptr. prawo. (6650

Dobrze
umeblowany pokój do wy­
najęcia. Gdańska 45, II.

(6668

IfcC ROZMAITE

Restauracja
Resursa Kupiecka, Jagiel­
lońska 25 wydaje smaczne

i tanie obiady i kolacje.
Codziennie koncert dam­
skiej orkiestry. (5970

Obiady
smaczne i tanie po 80 gr.
i 1,00 zł. wydaje _Ogni­
sko’, Jagiellońska 71.

(6139

W Barze Angielskim
obok kina Kristal, smaczne,
świeże obiadv z 3 dań 1 zł.

5971

Cukiernik
lat 31, dobry fachowiec,
biegły w swym zawodzie,
rozwiedziony, poszukuje
pani, która by chciała z

nim dalsze dzielić życie.
Pierwszeństwo mają panie
z własnym interesem lub z

majątkiem dla wspólnego
dobra. Wdówki, panny lub
rozwódki mogą się zgłosić
pod _Szczęście" do Dzien.
Bydg. (6529

Mężczyzna
w sile wieku, dobrze sy­
tuowany, niezależny, po­
szukuje panny inteligen­
tnej, dobrze zbudowanej,
zdrowej, muzykalnej, ucz­
ciwych zasad, celem ożen­
ku. Zgłoszenia z foto­
grafją do 30 marca do filji
Dzien. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod _Rolzina’

F-3178

Wyższy urzędnik
z akademickiem wykształ­
ceniem ożeni się z panna
młodą, przystojną, posia-’
dającą odpowiedni posag.
Tylko poważne zgłoszenia
uprasza nadesłać do Dz.
Bydg. pod ,L. l”. (6631

Zgubiono
portfel i książeczką wo!sko­
wą. Znalazcę uprasza się o

oddanie za wynagrodze­
niem. Dr. Staemmler, Aleje
Mickiewicza 11. (6)91

Chcesz mieć
mieszkanie kilkapokojo-
we, mieć przytem interes
bardzo dobry, zgłoś się
natychmiast pod ,Szczę­
śliwiec” do Dzien. Bydg

(6667

Zgubiono
wczoraj, dnia 23 bm. po­
między godz. 6-7 wiecz.
na ni. Jagiellońskiej Inb
Grodztwo, papiery war­
tościowe na nazwisko
Wojciech Mróz. Łaskawe­
go znalazcę uprasza sie
oddać w ekspedycji Dz.
Bydg. (cf48

Hote! Rios
Bydgoszcz, ulica Długa 53.
Pokoje czysto utrzymane
od3złzadobę. (6642

. Zgubiona
ksiązeczke wojskową na

nazwisko Franciszek Dą­
browski unieważniam.

6470
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Dnia 23 marca br. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św,, po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najukochańsza matka,
teściowa, babka i prababka (F-3205

4. P.

w 87 roku życia, o czem donosi w smutku
pogrążona Rodzina.

Nakło, dnia 24, BI, 1927.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę ó godz. 4

po poł. z domu żałoby, Rynek 69.

t
Ś. p. (6659

Jan Cieślifeowski
weteran oficer Wojsk Polskich r. 1863, kawaler |
orderu Virtuti Militari, nadradca budów!, kolei żel.

zasnął w Bogu dnia 22 marca po długich
i ciężkich cierpieniach.

Esportacja zwłok odbędzie się z Domu Oby­
watelskiego, ul. Grudziądzka 14, w piątek,
dn. 25. bm. o godz. 3 po poł. na nowy cmen­
tarz, o czem zawiadamia Rodzina.

PODZIĘKOWANIE.
Za wyrazy współczucia, złożone wieńce oraz

udział w pogrzebie naszego najukochańszego
jedynego syna

ś. p. Leona Błocha
ucznia 8 klasy gimnazjum klasycznego

składamy wszystkim krewnym, przyjaciołom
i znajomym a szczególnie Ks. Prób. Hamerskiemu
jakoteż jego kolegom uczniom tego samego za­
kładu a przedewszystkiem p. dyr. Stróżewskiemu
za wysłanie delegacji z gimnazjum jak również
p. Dyrektorowi Bydgoskiej Kołeji Powiatowej
oraz wszystkim druhom kolejarzom serdeczne

Bóg zapłać.
Rodzice i siostry.

Tryszczyn, dnia 24 marca 1927 r. ffifiso

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność,
że z dniem 23 marca b. r.

otwłam WsS§ii i Piwiarnie

pod firmą (6666

,,Folsha Flota° ptiy ol. SuUeim nr. 1.
Proszę zatem Szan. Publiczność o łaskawe poparcie

mego przedsiębiorstwa. Właścicielka: M. fzeplerowa.

Sprzedaż przymusowa.
W tobote. dnia 26. bm. o godz. 10 przed południem

będą w CzarnOwku przez licytację najwięcej dającemu
za gotówkę następujące przedmioty sprzedane:

1 sietzkarka, 2 szafy na ubrania, 2 szafo-

nierki, komoda, 4 stoły, 2 zegary ścienne,
2 fotele, kanapa, 4 krzesełka, 1 stolik

nocny, biełiźniarka, rewolwer bębenkowy,
teszyng i leżanka. (6697

Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W Czwartek, 24. 3 . r . b . o godz. 10-tej przed poł.

sprzedam przy ul. Pomorskiej nr. 3 publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę (6687

1 im szewsM (Mil!i Singei)
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

W dniu 6. IW . 27 r. o godz. 10 rano odbędzie się
na składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej)
sprzedaż licytacyjna zalegających towarów jak: 1. prze­
twór chemiczny, maszyna elektryczna, rysiki węglowe
2. drut stalowy. Wymienione pod 2. pod warunkiem
wywozu zagranicę. — Bliższe dane w ogłoszeniu wy-
wieszonem w Urzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców
do wykupienia towarów przed terminem licytacji (naj­
później w dniu licytacji) inaczej tracą strony prawo
rozporządzania niemi. (6707) Urząd Celny Bydgoszcz.

I!

fabryka codziennych artykułów, będąca
w pełnym ruchu, z powodu stosunków
familijnych saras oa sprzedał.
Do objęcia potrzebne najmniej 150 tys. zł.

Zgłoszenia uprasza się do ,,Par”
Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 11 pod
nr. 11,278. (6354

Rutynowanego

prowadząca źurnal samodzielnie, ^znająca rów­
nież dokładnie sprawy wekslow’e i podatkowe,
poszukuje od i kwietnia odpowiedniej
posady. Świadectwa pierwszorzędne - refe­
rencje poważne. Łask, zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,H. J?1 ’

(5469

,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 25 marca 1927 r. Nr. 69.

Nadszedł czas!
kiedy daje się czyścić garderobę,
bluzki, kostjumy, firany i dywany.

Powyższe prace wykonuje czysto i tanio

Farbiarnia Dr. Proebstel i Ska., chem. pra!nia.
Filja: Bydgoszcz, Gdańska 141.

Filje; Gniezno, Poznań, Ostrów, Leszno, Września, Inowrocław. (6670

Cenfryfug ,,Milena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg

Najdokładniejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Wielki skład

Bracia Ramme, Bydgoszcz
ulic św. Trdbf 14 Sn. l’ei,

Dzielni zastępcy pożądani.

Ostatnia

Cena za 1

Sfllagazyn SOTód 93. Gyrus
Bydgoszcz

urządza ro niedzielę, dnia 27 marca 1927 o godzinie 4 po południu

9rzeglqd Sfllod
połączony z koncertem ro lokalach Hotelu pod Ortem, gdańska 163.

nowość!!
Całkowita gwarancja za każdą
sztukę! Żądać we wszystkich
składach apteczno - sanitar­
nych, u fryzjerów i t. p,
lub bezpośrednio w firmie

B. Pruslewlez,
Poznań (59w

PI. Nowomiejski nr. 7.
:in prdbny zł 8.

Łóżka

dziecięce
bardzo korzystnie
Skosimy zażądać

cennikom.

ST. JfresAi
Sdańsfta 7.

429

tlj!SidE Sliesaill Sjłl
--- --

Teraz najlepszy czas sadzenia!
A. RrarfMoe A? SoSbbi Cm.i! .liB^raasaccaz - Protssstf
szkółka, ogrodnictwo, handel nasion.
Załóż. 1847. Katalog bezpłatnie. Obszar 75 ha.

Telefon: Amt Danzig 286 36. (6429

%______.______S
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w pierwszorzędnem wykonaniu
także na raty — poieca

U. Sommerfeld
SToftrzffóo ysiomira

5?3syc?’S:oss:os, ni. Śniadeckich 56, tel. 885 .

Filja: 9tudsindlx, ul. Grob!owa 4, te!. 229.

(5445

Na sprzedaż wagonowo

szczapy sosnowe
suche i. kl .

— po 11.50 zł. za mp.

w.ałki sosnowe

suche I kl. — po 10.00 zł. za rnp.
franco wagon Ostromecko. - Zgłoszenia: (6001
Zarząd Bóbr Ordynacji Ostromecko.

biegłego w języku polskim i niemieckim, dziel­
nego korespondenta, potrzebujemy od 1. IW . b. r.

Zgłoszenia, z dołączeniem odpisów świadectw

prosimy do firmy (6637

Hiński i UH Gdańska 10-1Z

bohomobilĘ
używaną Wolfa lub Lan-
za 140/160/180 KM z prze-
grzewaczem w najlepszym
stanie BBN8ESES. uży­
wany dwucylindrowy sto­
jący 60/70 KM. z kołem
dla światła elektrycznego
ewent. z dynamo-maszyną
220/380 V. prąd zmienny
jak też i wszelkie inne
maszyny kupią (6614

Zakłady dla Prze’mysła Met.
Zaczkowski i Dubiński. Iw4w,

Murarska 19.

z kotłem lub iokomobii"
Iq ca. 50 K. M., gjrases
eegieinaaną X 800 cegieł
na godzinę z dwoma wal­
cami kupi) (6669

Wił!y Krause,
inżynier cywilny;

Bydgoszcz,
uh Ossoiińskach nr. 9.

Telefon 274.

z wolnym w’jazdem poszukuje Sie zaraz lub
od 1. IV . b . r. Łaskawe oferty H. Zytkswiak,
Gniezno, 3 Maja 12. (6634

Codziennie
smaczne obywatelskie

obiady
wydaje (4990

WiBiarala lnclwait
ul, iagiaSSońska 9.

Solinę pieiegnawsRo napoje.
Oobór kolacyj.

U ogniotrwałaużywaną, w dobrym stanie, do ksiąg handlowychIPOSSuRcesfe
KoniakiSkaJ:J. i

Młyny - Tartak - Cegielnia

Koronowo, pow. bydgoski. Tol. 4L

6319) J


